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Za suchvmi

Mif Warszmn wygrała Gwardia

f a^tastyczisa
iwalka

liderami ligi
Wisła rataje się przed spadkiem niejednokrotniewspanialej

1:2

liczbami

TO były dwa wielkie dni. 
Wprawdzie nie wygraliś- 
i my meczu z USA, bowiem

' pojedynek mężczyzn przyniósł 
'i zwycięstwo gościom 115:1)7, ale 
i ten wynik świadczy przede 
i wszystkim o sile naszej młodej 

lekkoatletyki, największej re- 
l welacji życia sportowego ostat- 
। nich dwóch lat. Nasze panie wy. 

grały 54:52 — raczej w niższym 
stosunku niż oczekiwano. By
liśmy świadkami wielkiego 
sportu, wielkich wydarzeń,

logia W-wa

— Gwardia W-wa

IKS Łódź

— Polonia Eydg.

Lechia Gdańsk

— Budowlani Op.

Ruch Chorzów

— Polonia Byt.

Wisła Kraków

— Stal Sosn.

Górnik Zabrze

— Crccovia

1. ŁKS
2. Polonia Byt.
3 Rurh

5. Górnik

i. Lcrhia
F. Wisła 

Crarovi;

11 Fudowlani

walki i najwyższego poziomu 
: sportowego.

Widzowie sobotnich pojedyn- 
i ków byli jeszcze, dosłownie w 
; niedzielę oszołomieni i na bok ze- 
szly wszystkie inne wydarzenia 

' sportowe. REKORD ŚWIATA, 
(CZTERY REKORDY POLSKI, 
I CZTERY REKORDY USA — to 
chyba plon bardzo bogaty. Naj- 

| większą jednak eksplozję radoś- 
■ ci wywołał rezultat biegu na 
j 800 metrów. Pojedynek TOMA 
COURTNEYA ze ZBIGNIEWEM 

IMAKOMASKIM i TADEU- 
i SZEM KAZMIERSKIM był wy. 
' darzeniem, o którym mówi ca
ły sportowy świat. Przed ocza- 

, mi migają jeszcze fragmenty 
: przeżyć ze Stadionu Diićsięcio- 
! łecia. Oczywiście na pierwszy 
rplan jeśli chodzi ~o wyniki, wy
suwają się rezultaty w biegu na 
3 000 metrów z przeszkodami.

JERZY CHROMIK przy wielkim 
współudziale ZDZISŁAWA KRZYSZ- 
kowtaka. uzyskał na IOW m z 
przeszkodami doskonały wynik 
».32,». lepszy o 3,6 sek. od starego 

i rekordu świata. Tak więc Polak 
. po okres e niepowodzeń wrócił zno- 
, wu do wielkiej formy, odzyskując 

prymat światowy na dystansie, na 
którym rozpoczynał swoją karierę 
sportową. Krzyszkowiak w biegu 
tym uzyskał wynik również lepszy 
od starego rekordu (S.33.S). MAMY

4:2 (3:1).

Warmiński
2:0 (0:0)

2:1 (1:1)

(0:0)

5:1 (2:1)

WIĘC

(0:1)

(1:2)

(0:3)(

33:11 
27:14 
18:15

:y wynik.
Fot. .,FS” M. Szymkowskl

JAKIEGO MOZĘ

Oto start do pamiętnego biegu na 300 m. Courtney jak zwykle 
używa bloków startowych, podczas gdy pozostali rywale (od 
lewej Pcake, Makomaski i Każmierski) wolą zachować pozy

cję stojącą.

Tylko do przerwy Nawara (na pierwszym planie) „zatruwał ży
cie" stoperowi Gwardii Maruszkiewiczowi. W drugiej połowie 
atak Legii stracił, po kontuzji Brychczego, cały impet i de
fensywa gwardzistów poczuła się pewniej.

Fot. „PS" M. Szymkowskl

(1:0)

(0:0),2:0
1:46.7 — taki wynik podaje tablica po biegu na 300
wietrze, ale mina świad- :y. o jego wielkiej radości.2:2 (2:1)

1:0 (1:0)

W 1961 roku rewanż?(2:0)4:0

1:2
BECZEK,

reprezentacyjnej

27:10 i

siace

z kierownictwem, byli: ambasador I slęctuiecia

17:15 I 
21:22 ।

Turkusowej Grand Hotelu doska 
nate harmonizowało z atmosferą pa
miętnego mccsu Polska — USA.

Gośćmi PZLA, poza reprezentac
jami Stanów Zjednoczonych wra:

Przyjęcie w

(1:2)

(1:0)!

22:12 i

Stanów Zjednoczonych w Polsce

m, Makcmiaski jeszcze ciężko chwyta, po-
•. , ---------- u ----------- . Pokonać mistrza. olimpijskiego Ćourtneyu

to przcctez bomba w jaką trudno było uwierzyć przed, meczem... Z prawej znany działacz 
lekkoatletyczny — Marian Sienkiewicz. rot ps" e Warmiński

fi STATN1M akordem re ws.-eeh-, KECZEK, przedslauiletele GKKF. kenoi ekinu Stand)» „.wmiar udane) wizyty lekkoaUetńir PKOL zraz bardzo Uezm zakoszę'\ ^etawo^, A AU » D4N
5tc»ou> Zjednoczonych w Polsce ni dziennikarze sportowi polscy f RrsSOWl olbrzymi puihar krfs^ta.
byt bankiet, wydany w sobrtę przez I :aHranir:nt. Naturalnie u> sch Tur- 1 łewy mor.ymz pucnar krys.ta-

.Związek L^e^ ^we^bai^w komplecie re-i

W bardzo milej, sportowej atmo 
aferze goicie PZLA jMuiiU dr I ckrpy w Polsce i na*
pótniej nocy, o w rozmowach tu* i rozmow na temat gpot-

fetrnncoweoo ty stanach przciywano emocjonw Z.ic.wocmnt.ch. . Pónieumł w nr-y. 
łące pojedynki na Stadionie Orle reku odbędzie się.tu rii».

i n O wielu, wielu, tygodniach | 
„ ' “ ligowej młócki, wiosenny I
. " mistrz stracił prowadzenie w 

, tabeli, a jego miejsce zajęła 
drużyna łódzkiego ŁKS. „Ryce
rze Wiosny" długo czekali na tę 

i chwile, i nic przegapili nada
rzającej się okazji. Kiedy nic- 

' rozkręcona jeszcze po letniej 
i przerwie jedenastka Polonii 
Bytom straciła ’ oba punkty w : 
Chorzowie, gdzie miejscowy 

■ Ruch wygrał 500-setny, jubi-
I leuszowy mecz w ekstraklasie, 
I łodzianie rozprawili się z gra
witującą ku dołowi tabeli Po
lonią bydgoską i wyprzedzili i 
rywala o 1 punkt. I

Czy utrzyma się długo na poz5'rjl i 
Uciera? Na to pytanie trzeba porze- ■ 

1 kać do najbliższej niedzieli. 10 sier- 
' pnia. kiedy . obaj pretendenci do 
młMi*zowskiezn tytułu spotkają się 
w bezpośredniej walce na bytom
skim stadionie.

Trzecia kolejka jesiennej rundy 
ligowej zmniejszyła, praktycznie 
hiorac, grono pretendentów do mi
strzowskiego tytułu na rok 1958. 
Przyczyni! się do tego niespodzie- i 
wany wynik warszawskich ..der- ! 
bów, z których zwycięsko 3:1 wy- { 
szła Gwardia. Podopieczni trenera , 
Forysia całkowicie zrehabilitowali 
się za ostatni, slaby mecz z ŁKS 
i zdobyli zasłużenie oba punkty, po 
grze, jaką chrlelibyśmy stale oglą-1 
dać na naszych boiskach.

Krakowska Wisła odsunęła 
siebie groźbę dołów tabeli*’ 

; dość itzcgęśliwym zwycięstwie 4:3 i 
desperacko walczącą o pozostanie Bieg, którego nie zapomni nikt 
w ekstraklasie Jedenastką sosno- _

i wieckiej Stali. Stalowćy prowadzili i ’ sobotnich Ulanów na Sta- 
|w Krakowie 3:1, lecz „huzarski ka- dionie Dziesięciolecia. Ostatnie 
I w al” wislaków i hat trick wycią- |
; gniętego z lamusa Gamaja odmie- (kroki przed tósmą — Makoma-

29:8
17:11

16:12 
16:12 
14:14 
12:16 
11:17 
13:18

37:17
36:13
24:15
30:20 
36:23
23:28
21:29

II
UGA

GRUPA PÓŁNOCNA
Pomorzanin Toruń 

— Lech Poznań 2:1
Warta Poznań

— Cdisia 1:2
Górnik Wałbrzych 

— Polonia Gd. 0:5
Arkonia Szczecin

— Pogoń Szczec. 0:0 ’ 

Mcrymont W-wa

— Śląsk Wr. 2:2 (2:2) 

Zawisza Bydgoszcz

— Piast N. Ruda 1:2 (0:0)

1- Pogoń Szczecin
2. .61 ark Wrocław
2. Lech Foznari

5- Arkonia Sz.cz.
6 Polonia Gdańsk 
"i. Warta Pcznań 
S. Piast N. Ruda 
9. Zawisza Bydg.

13. Pomorzanin
ii Górnik Walb.

23:5

16:12 
14:14 
'13:15 
12:16 
10:18 
10:18

12. Marymout W-wa 5:23 1 

GRUPA POŁUDNIOWA
Concordia Knurów 

— AKS Kościuszko 
Unia Racibórz 

— Piast Gl.
Górnik Radlin

Naprzód Lip.
Szombierki 

— Stal Rzeszów
Stal Mielce

— Legia Kr.
Garbarnia

— Wawel 1:0

Górnik Radlin 
Naprzód Lipiny 
Stal Mielce 
Szrmblcrki 
i-egia Krosno

19:9
17:11 
16:12 
16:12

JJ- l’nia Racibórz 
"• piast Gliwice 
8. Wawel Kraków

14:14

9. Concordia Knur. 12:16 
10. Sta] Rzeszów 12:16 
”• Garbarnia Krak. 11:17 
łL AKS Kościuszko' 9:19

17:16 : 
14:21 1 
22:31
20:26 I 
15:22 
11:22

24:32 I
16:22 |
13:26
21:33 1

nily losy spotkania ski (w środku) jui wyminąl Co„.
W pozostałych 2 spotkaniach ‘

I l ligi Gńrnik pokonał wysoko Cra- rtneya. Każmierski (z lewej)
■ dowłanych Opou '(Z:»)^ Porażki dnr ; Ir°lc:y do końca o jak najlep- 
. żyn, zagrożonych spadkiem, nic 
zmieniły sytuacji u dołu ligowej :

I tabeli. i

Chromik i Krzyszkowiak fruwają nad barierą podczas rekordowego, biegu na 3.000 m z przeszkodami. Chromik w biegu tym 
odzyskał'swój rekord świata, uzyskując doskonały czas 8:32,0. Również Krzyszkowiak uzyskał czas lepszy od poprzedniego 

rekordu. Takiego duetu nie wldział^jeszcze świat... Fot , fs"&e Warmiński

NAM POZAZDROŚCIĆ ŚWIAT.
Nie przypadkiem w sobotę wieczór 

1 jedna z agencji zachodnio-niemiec- 
, kich pros ła o trzykrotne podanie 

8 i kolejności i czasów biegu na 800 me- 
* 1 trów. przypuszczając, że podajemy 
/ I im mylne wiadomości o tej konku- 

rencji Polacy — ZBIGNIEW MA- 
KOMASKT I TADEUSZ KA2MIER. 
SKI rozegrali jeden, z najwspanial-

reku odbędzie Sie.tu Fila- 
dci.lti mecz z.srtR — tiSA, « m 

I '-«Lmi lita ezehlią lekkoatletów 
czas P7LA, CZESŁAW FORYg ; tfirzyska. Olimpijskie tu KzunKe. 
zlekon-at Meroieiuetwu AAU «teroirnlctiro ame'vka:Wc)» uczyni 
:koat cfjczun federacja VSA> w.iripiko. by doproumdzw do r*. 
rrzyby.ue do PoMi, wyraził wniił-oweto spou-.ania tu usi roku

WOdnieąey GKKF p. WLODZtMIERZ

n. JACOB D. BEAEM I sekreta'' r 
ambasad» p. RICHARD G. JOHN 
SON. Na spotkanie przybył prze-

00
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Ministrowie też nie wytrzymali...
—--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- : 173

' Amerykanki coraz lepsze

Historia w punktach POLSKA USA
najpiękniejszego dnia naszej lekkoatletyki wśród kobiet 54:52

n 1EKNY sen ó wysokim zwycię- • ł~ — •—— ’    •*-*
; ■ stwie w konkurencjach Kobie- ,

na swym krnuie rezultat.

GDT w drugim dniu meczu ’ 
za icd.iśmy na trybunach, 
w. nik brzmiai w konkurenc.aeh ; 

mę.kich 3i: 3 dla USA. To by-। 
ła pozycja wyj e owa z pierw
szego dnia, bardzo — jak wszys
cy osądzali — piękna. Ale co bę
dzie w soboię? Zdania były pu- 
d.ieione. a:e ra-.ej panowało 
prze son nie, i.< drużyna gw.aź- 
dzister.o sz.an rru „dułoży” nam 
w drugim dniu nieco większą 
pa. o ę, bowi.m w programie '
Ło karencje nyiy raczej „ami- 
lyaańsklc

1. R'nk Rabka (USA) 5445, ne. Ni? pcwledz al jesącza estat- r.toril lekkoat*etyki na świecle. ; Polski w skoku o tyczce, craz
2. E muid Piąlkciw .kł (P) 53.88; ta siewa. N'e bę-;ę opi;.y\w>l Prz^j -m.za.n, za -e < hwi e wzruswń. 1 kc d życiowy ■ Krze*, ń' .de^ j.
3. Par y O’Brlen (USA) 52.33 । konk 4 r^bi to bowiem kol, ale do d-zisinj. k^źdy z n~s p-;e-!d;j* r.d ś’: spor:, uzvska-.ne
4. Eugeniusz Wachowski (P) 58.38 G u zs od ż? wa jeszcze te n ezapomniac.c. ora^o wy tiku, rrrżemv t-.ię V

c**r-an i nt’ . n -m^ns» n-w p mrnntv konać palnąć na n-a7zą dV’ć

ame-

jego ।

mn ejszą różnicę z tą wteiką 
tyitahską. parą.

l. Zb gn-cw Makomaski (?) 1:16, 
2. Tom Counney (USA)

w tyle, za zwycięzcami. ale nie
wielu j:-st bkgac^y na «w. c r 
któ.zy by potrafili wywalczyć

Pora k5 k 'rsem mtcnl dyskiem ’ c esów 
: ói I.-kkoa: e ylU Rafrr Johnson. v.

74:3«

.my ją niemal bez

publiczność.

dwójce kxzyslra cha nas zdobycz

2. M.eczys aw Kierlewiez (P)

Stan konkure’cji 7:13. Punk acj: !

San ko karencji 3:8, Punktacja,

p.hnąl kulę

1. Parry O'Br en (USA)
2. Da las Lcng (Us/i)
3, Alfred So^górn k (P)
4. Józ i A kłitu.cwicz (P)

3. Jerry Snartt (USA)
4. George Mc Kenzic (USA)

; poezjrać nr. słabszego nieco Kier. 
. le.victa, hy pod?iągn”ć go na 
i uugi? miejsce. To b/.o bardzo ry-

Teraz znów konkurencja „nmary. • 
kc.;;-ka ’ - pchnięcie kuią. Oddaje-

i Zacięło s'ę od biegu na -*03 me- : 
trów z ciotkami. Jak było do prze- ’ 
w G.enn oavh byi UUj
be v.^unkurencyjny.
p ękn-egj, Uy».n 
k-\..-y zrobił tm_. 
długu '•ie będziemy w stanie złapać 
sŁcpsruni na naszych siau-oua..

S‘n w kon urencjach 
US u Punktacji b.c^u J

Za chwilę druga konkurencja, 
którą, n.es.ety, uódala nas coiaŁ 
bsidilcj od zamar k-.h gośtC H^e-^ , 
na 220 metrów. Po echu liczymy 
wprawdzie, iż Foik rozdzteu amę 
rykahskxh bieg-czy, ai^ tu są ra- 
czet pouużnj życztn a. Rzsczywi- 
stośj j.s mnj. CoHymore i lr.i 
DaviS, kióngo uważaUś.-ny za spe- 
cjd i-t? tyikł w tró skoku, byli • 
prawie od startu nieosiągalni dla;
naszej mj-zyb zcj dwuj

1 . Ed Collymore (USA)
2 jra D_v s (USA)
3. Ma-ian * oik (P)
4. Edward Sih nict (P)

21,2'

Czyżby się więc naprawdę zann. 
siło na to. iż pesymiści mają ra
cją? USA prowadzą Już różnicą 19 
paiktów, a do końca meczu j s - ' 
ca? daleko. Czycby nasze przewi.,

Parry O Bnen 1 sekretarz AAU Dan Ferris.
Rys. E. Alaszcwski

w ko"knrenejieh 5:9. Punk-
dymaną o poj d^ku ivem»! rów- t-cja r utu dyskiem 44. Stan me* 
nym moskiewskiemu okazały się । i»4 .1 :®5.

71 :M

Na rtaro'« dyskobole. Przez pięć Te był najbardziej dla n»s kiry- 
kolejek źyuś.ny nadzi-ją. iż Pią . ( ^yezny, nąjgargiy moment meeau. 
kow.kl p.j>k<3ną Babkę, że sajmiemv i K^rU zaczęła się J?dnsX odwra- 
w tej ,,rmeryltańsk:sj’’ k^nkuren. j cać. Na sta role' stają zawodnicy do 
cjl -pierw, ze miejsce. Ale potężny biegu ni 8 0 metrów. Pięknie 
Amerykanin wygrał w omtnieh se- ' dowanr, »’iny, długonr^ mtatri 
kundach pojedynku. W szós^j ko- ol!-mp’j”ki Tom Courtney jast tu 
lejce uzyskał najlepszy raut ker.. : ftwry era. Jego możliwości' są 
kurencji: ; wlaśe w e jaszcze n’e całkiem zna.

Polscy tyczkarze
dostali skrzydeł
zwyciężył jednak Morris

do.
ciwieńE.wie 
netze panie

kurencja

lo pia.ku. kiedy v 
•ypadiy nawet lepiej, 
smy. w sobotę kon- 
kcn*G::enoji przeży-

620, wyprzedzając Ciastcwską i dru- . 
gą Amerykankę — Sr. Rh. Pochwa- • 
:a należy się V.*ieczorkownie, któ
ra skacz^c poza konkursem uzy
skała 573. Zamiast 8:3 dla ra* bv-

Jeszeze gorzej było w dv,i- U.TttS hv*„ _  . • •• '•

>, । prz crotT ą • 4 2. Sam ?ob> gfiti- 
,S Iowa!, podskakiwał, pozdrawiał wi.

I dr W 1 ę.

— Ale byliś uy caiy — dosadnie
spektywy nawet porażki.' jeśiiur 
daiej nie sprzyjało naszym paniom 
szczęście.

30 sezonu rezun 
rzucie Murzynka Dtr.o*.

-ic gildia na ii.,uLniac3-.. ri^uu.c
A Hyz o Ważny? Ten dugo krę- i miała olbrzymie szanse na zwycię- ' 

:i głową z n edywi.rz.iiJe.n, „Cs: ż- j 5VV°’ wiedy i wynik ogólny wy-
Stan konkurencji G:9. Punktacja i-y h n.paAdę hvl w siane pobić : slądałby ,naczej* 

: 'jiegu 7:4. Stan meczu 71:90. . _ . .

. ym kr«jj ną śweue w podobny 
..•o ób u zstrzygają poje^ynea . i

konkurentami.

Eyi ta.; samo odurzony, jak

WspiniUa puM cz.iość warszaw.

ZA PÓ2NO
Nie feprzyjało

PANI BASIU 
ono wyraźnie w 
Jaakzewska znów

puuii.ej

■taos^y

rezusta.y ,.r. 
ruczi;*.' ości.

jobiegła* nie najlepiej, dopiero 
prostej przypomniała o swej k! WHITE BEZKONKURENCYJNA 

NA SKOCZNI
I Tak. rezultat wicemis rzyni olim- 
1 pijskiej Wilie WhLe — Gir. uzy- 
[ skany w drugiej kolejce skokó”w
I vo chyba najlep^y rezultat me-
] czu kobiecego. Niska Murzynka 

aie miej». o. | I
atitrum s-c-lom Morrisa, niestety. ; najlepszy 6 j ,‘est nowym rekor-

: s;ł d) o l t iej bckuudy ziwodów

18.75 . j&mude j?it eh;, ba już w pełnym
17.80 | zmroku zragać 9 ę z tą ś.vj-.tową
16.93 1 już wy^okośią, gdy s;ę wie, iż

n‘.,„ y,M|9. : a z-n ® skeku, jakiego ne ogi 
na odiegłośt dlła ol.mpijrka widownia.

__  konkurencji 6: 0. Punktacji ; 
i y.c .n cela nulą ^:8. S.an meczu ' 

^.98.

Hvpoczyni tię bŁ^g na 10.035 
ma.rów. Jego p.zac.eg tył n.e 
mnitj hiteresująiy, niż Innych kun- . 
iuT ncj;. w któ.ych startowa.! ml. 
wtrzo-yie oVmpJj. y 1 rekordziści • 

. św-sld. Cały s adioD jest pełen , 
' uz a.i a dl 1 Użoga. który być może i 
zez gna wal z rekordu Polski, by'

1. Kon Mo rh (USA!

4. Jim Brewer (USA)

P^a k3tnku*sem Grsnowsiki 
Jg.ni.zswski 435.

St n ko karencji 8:11. Punktacja 
skoku 5:3. Stan meczu 95.110.

97:115

sie i zaciętym finiszem zmusza U **H.o;ovej-CGnaoHv z\e; 
uilUams do kapitulacji. Nie uda- Kurencji, w której nńala oni 
lo jej się natomiast wyprzedzić Da- rować poza kunz.urse.n na z 
niels, ktera w tym biegu osiągnęła zzeme organizatorów. p0 n 
?3,9, a więc wynik, lepszy od c-fi- zy.a raucie n.eudanvin . 
cjalne~o rekordu USA. Jesionów- aavierdZii, j.e Futuiova' nie * 
'ka pc»b:?gia na swym normalnym ...... — —-
poziomie i nie odegrała w tym 
ńegu pow.-żniejszej r.-H. Punktv

ruje na protokole, i nie powoli?
rzucac nalej. Sympatyczna Czerh0. ał.uar, -, .t--i_

konkurencji liczyliśmy na pedwój- 
re zwycięt-.wo, a.e w naszych ra
chubach nie prziwid ieliśmy świet- !
cydcwanle najlep-ra na skoczni — ’ 
następny je; re-urtai. również da- j 
wał jej zwycięstwo — 609... z P - 1 
lek tym razem lepiej wypad-a 1 
Chojnacka, która jak widać oswoi- | 

..szóstką” zan:sa-;

I wreszcie ostatnia konkurenci-. ; 
wspaniałego meczu — sztafeta 4?;4C0. 

j Liczy iśmy na rekord Po.ski. ale ;
dniu po i n^s‘ J^ż zmęczeni i j

: a ts o przegrali z USA. I

1. USA (Josh Coulbreath, Jack1 
Yermau, G.enn Dav.s, Eddie So-,

2. Pol ka (G?rard Marh,

twatów ;k , Zb gniew 
ski) 3:11,4.

JFan konkurencji 8:1?.
sztafety ?:K 

Csatoczny

SUniUaw !
Makomas- i

meczu

Skończył się wielki mecz. 
Teraz zaćmą się wspomnienia, 
przeliczę-ja, porównywania i 
s aiystyki. Drugi wielki mecz 
na papierze. Ale wrażeń ze Sta
dionu Drie ięc'olec a, nic

ZmJ43wą’em (Ję w leży honaro. : d® n> ? Krzyszk>alak 1 Chrom-;;
waj, w k ó.«j zasiadło wiec wy- «'olszą. Hrz j,den. rrz druęi wy.
Kinyeh ołJbśstoici: ministrów, i pc wadiz-nie. Znów za.
wterm niatro.v, kierowników życiii . ohwyramy »ę Pomnym kro,-, em
Sio.: yczatgo. W p»waej chwili Chr mika. Re-z ę wszyscy znamy 
spójrz wszy ni dostojne otoczeni? , >>w\ wyn ki, 
eosz dlem do wniosku, iż właściwie , s*J;ta, wie M powrot Chromika oo 
najspoccj lejsz.m ezlowiok-em pod-P3n|e°J,u 1 kko ileyki. Wsoariąia . ....
czas t go b egu by.eni o zgrozo, J», f d«’d.l m! K órego z is^ch bardzie zastąpi. Takie pojedynki parnię 

o wlplc tolcźs i-, us*£d%la^6r>T i ' hwątićT Prz/c t.ż i Chrom>*£ - * • . • . ,aa mi-Jscj. Wsz/s y wstali, wszys. I 'trzy z ow ak pobili re!ro-dy Świn- 1 ta przeważnie bardzo długo, 
cy dopngow li Makomrsklego i dzisiaj zwycięży' Jurek ^ jo c]lwi|j k:e<]v pOwc ksz-

almiar k egc, I rgyczeH. clesxylt, Chromik Dla Mego-w ęc,najwięk-: « wzu, n.euy nowe, jesz
się. Jrlskizli sobie dłonie. To. by; ! »zy-wicmee laurowy. . c e bardnej irapcjące i W£t:zn-
.lajprrwdz.wszy szat radości. Fa mi ej-cach bonccow-.-ch tyci sająte wydarzeń a nie zatrą

Przypomn alem sobie błyskawica-; n ij -rajazych, s.ojących zs złotówkę. ....
ne r.acys-t ia w’eJk!e biegi, jakie znów ieiną-ki en-u^jł?m. Ta pu. rrzeszlosci.

zgrozo, 
jsledxlah

widR ałćm w życ u I te z O impia. baczność, która d^rlUricje z.cr.łycł : 
dy w He «inkach j z Melbowiie sł kaź eio zawodnika na Eia.Jiionr ’ 
i z intivch wielk’ch jmpr«-z. Niet’ponaea w uzvs-can.it’ zwvcę»ws 
errgeś .odłibjrco nie widziałem nl- u tanrw eiru dobrego wyniku 

w i; eij, chociaż na moich o- m/ czr, ędy tr-fbi aav i ron- 
uci pzdily bardzo «yirulmwane i l.-ól są do w-elkirp, wy ,
rekordy śwla j. To byna jednak | 'zvnu cieszv sic sympatią wat- 
prawdziwa p ozja, 'Cżtm Ten bies , cz cych ryw 1 , tak <ak on ciesz-;
ra..rmł opisać na;wy‘. in'ej’ po’ s'ę je i wilku s^mpaUy. 
ci, jeśli byli na zawodach. Tu‘*es: olimnMski w pełnym 
możra było od <ryć’ cułą Kłęb ę I wa znaezen u.
scortu, o czuć całe piękno wslki. j 
w par lal v sm k j>:j”dynku, w któ. I 
rym myśl ’i mięśnie są znar.Tażo. । 
wane w co najmniej równym stop- j

Mistrz o"maljskl został pokona.
„y. : t dlon sz»l»l, — a Jak się | 

_______ _P żn'ej dowiedziałem, lurtzle przv I 
•» zawodów objęła wreszcie rów- ' przy tym doskonały rekord Poisk i telewizorach gryźli palce. Na pewno 

Uleż skocznię. Polscy tyczkarze do- 4.53 plus rekord życiowy Krzęcin- i kTtazet t.yslę y ludzi w Warszawie. \ 
stall w sobotę skrzydeł. Fruwali w kiego to aż nadto dużo, aby zgo. Ło-z, a ow ca-h. Wrocławiu hti

powietrzu jak nigdy, sprawiając tować jeszcze Jedną niespodziankę! o ntrtlu 'im wsztdzle. gdzie do- 
swą postawa wiele kłopotu amery- drugiego dnia meczu USA — Polska! lei rt teiwzji przeżywało to sa- 
kańskim mistrzom tyczki. Skoro — — — --11----- ---------------- 1

WSPANIAŁA atmosfera wielkich Ważnego 1 trzecie Krzesińsklego, a 
zawodów objęła wreszcie rów- ’ przy tym doskonały rekord PoIsX

ca*a czwórka: sławny Morris, rewe
lacyjny Brewer. Krzes-ński i Wazn;. 
równie?, pokonał, wysokość 4.25 za • 
pierwszym razem, to przeczuwaliś
my, że tutaj zanosi się na coś cie
kawego. Tym bardziej że Brewer 
i ważny również 4.35 przechodzą w 
pierwszych skokach. Morris ma skok 
nieudany, co dodaie otuchy widzom, 
wietrzącym sensację.’ ■

W drugiej kolejce zarówno Morris s 
jak i Krzesiński uporali się z tą I 
wysokością i poprzeczka znalazła I 
się już na wysokości 4.42. I

Pierwszy skacze Krzemiński 1 , 
pletWFza niespodzianka. Polak prze
chodzi poprzeczkę czyściutko, usta
nawiając swój rekord życiowy. A 
więc jakiś rekord już jest. Morris 
nie może być gorszy od Krzesiń- 
s.kiego. a Ważny od tej uwójki. 
Wszyscy przechodzą 4.42 w pierw
szych skokach i zacieramy ręce co 
będzie dalej. Czwarty w konkuren
cji Brewer po pierwszym nieuda
nym skoku nie potrafi się skupić 
Zbyt szybko wkracza na rozbieg i 
odpada z konkurencji. W najgor
szym razie możemy więc przegrać ; 
tyczkę 5:6 a to już ną pewno zapi- . 
ąr-emy Jako sukces. Nie liczynw | 
przecież, aby Ważny mógł wygrać z I 
Morrisem. .

Nie liczymy również, że Ważnemu I 
uda się przejść następną wysokość. I 
Wynosi ona bowiem aż 4.48 i jest o : 
J cm lepsza od rekordu Polski, na
Jeżącego do tego samego zawodn - 
ka. Krzesińskiemu ta sztuka się nie 
udeje. Za to Morris przechodzi wy-

tego sio- ’

1, Jersy Chromik (P)
2. Zdz sław Krzyszkowlak

3. Fh ! Coleman (USA)
4. Charles Jo es (USA)

Stan konkure eji 8:10.

8.32,r 
(P)

8,40,6

Punktacja

i nto, co m — św ad^owie Jednego I ClWa tej wrpEninlej atmosfera- 
s najyspan-ftlszęch h>gftw w hi- możemy z.awdzdę-r^ać nowy rekord

Wspaniały „come back”
JERZEGO CHROMIKA

„Krzyś” także lepiej

od starego rekordu świata

7:4 dla USA. a liczyliśmy tu na zrozpaczona, szukając w^parcłd^u 
6:5 d a nas... Niesiety. Janiszewska . męża. Dopiero imerweec,» w ce 
nie czuła sie najlep ej i przegrała prezesa PZLA Witolda Gieruu** u 
z zawodniczka, z którą w normal- , 5?dzieiO giownego załagodziła \en 
tych warunkach pcwinna się Jed- , ueprzyjemny mcvdent, ale Finn 

nak uporać. To na pocieszenie *oca byia już tak zdenerwowana, 
przed Sztokholmem, w którym • -^e uzyskała tylno 47,18.
p. Basia pcwinna być już znowu ' Po dysku. kiórv zgednie z n-- 
w wielkiej formie, ale wynik me- . szymi przewidywaniami ZEkoń4*ł 
czu w tej chwili był bą^dzo smęt- , iić; zwycięstwem USA 6:5 s an mt

! czu juz poważny — 45:3« d;a USA

Punktacja ;
97:115. 1

(P) Sytuacja peprawiis sie nieco pn 
' biegu na &C0 ri„ w którym podwo1. 
; ne zwycięnwo Polek nie uteg8.'o 
[ wątpliwości. Zbikowska i 
■ Konska rozegrały bieg tak ja> 
• chciały i uzyskamy średnie re-j 
; taty. Zwyciężyła znów Nowak.w- 

ska. Lepsza z Amerykanek—Grc®n 
: będąca zaprzeczeniem typu bieąŁcź-’ 
, ki na średnie dys.anse — ni^a 
; kró.konoga, o dość potężnej b-dc- 
i wie. wynikiem 2:18.e us.anowa 
: nowy rekord USA — już trzeci v.- 
; tyra dniu. 8:3 dia PoiskI j or.'cd 
; rozpoczęciem osiamlej konktrenJ i 
: — rzutu oszczepem, ze.ipół USA 
! prowadzi jeszcze 48:47.

URSZULA ŁAPIE FORMę
Figwerówna wydaje się już ła

pać swą normalną formę. Ji;z w 
pierwszej serii zdobyta zder. dc- 
ware prowadzenie wynikiem -½.^. 
oy w drugiej pi obie poprawić s:ę

— rzui zwycięski. Zupełnie zlesńo 
natomiast Grabowskie’. Dopi*»ru w 
piątej ser i (45,6i) udało jej Eię 
wyjść przed Wershoven. aie ńiz 
w następnej próbie Larrey r.nrem 
4".ś2 rczd/iehla Polki. Gs abnwska 

< nie peprawiia sie i było tylko 7:4 
dla ras. Rzucająca p^za Korkur- 
sem Starzyńska poprawiła swój re

en dawałby jej drugie 
konkurencji. Punctacja o- 

' gcin?. moczu 54:52 dla na», a więc 
i tak sukces niewątpliwy.

j Wyniki
! 204 m — 1. Daniels. USA 23.9: 2.

Janiszewska. Polska 24,0: 3. Wil
liams. USA 24,6: t. jesionowska.
Polska 24.7.

£00 m — 1. Nowakowska. Pclska 
2:13.0: 2. Zbikowską. Polska 2:13.2;

. McArdle.

Jerzy ZmarzHk
Uśmiech radości ze zwycięstwa i rekordu Stanów Zjednoczo

nych. WiJlie White uzyskała 616 — duże brawa!
Fot. „PS" M. Szymkowskl

A wydawało się, że to będzie formalność

Dla ratowania kolegi
Ożóg zrezygnował z rekordu

DIEG na 10.000 uważaliśmy za 
" konkurencję malo otrakcvjnq. 
Przecież Ożóg musi wygrać, a kier
lewiez zawize jest lepszy od obu 
Amerykanów, którzy nie popisali 
się w Moskwie, więc na co tu u-

. przez dwa kilometry gonił rywala,
czv staro y 
rozgrywkę?

Kieniewicz jakby słyszał nasze 
rozmyślania. Śmiało podąża za O- 
żogiem, wychodne pr^ed Smartta.

na ostateczny

Ten moment widownia wita hura-

I Ożóg ogląda się, widzi flniszu- 
. jacego Sn arlia 1 z miejsca przy- : 

spieszą tak, że wydaje się jakby I 
; bieg dopięro teraz rozpoczął. Te * 
1 '.’C0 m pokonał Polak w 29 selt. (’), I 
। a z takim finiszem ma wiele do ।

•w Ożóg rozpoczyna bie? 
e. wróżącym nowy rekord 
A. że rekord icn wynosi

bunach zapanowało ożywianie. Pc 
dwóch kilome rach odpada ze 
‘•ławki Mc Kenzie, N:e wytrzymu
je on ttmpą i nie skupi już na 
sobie niczyjej uwagi. Ale Smartt
prezcnluje sie doskonale. Dlugonn- 

^1.-.. Amerykanin jak tylko

1. White. USA 6’6:' 2. 
, Polska C»0: 3. Ciastow- 

ska. Polska 585: 4. Smith. USA 554. 
Wieczorek, poza konkursem 576.

dysk — 1. nrewn. USA 48.63: 2. 
DmowFka. Polska 45,29; 3. Sobo
cińska. Polska 44,76; 4. Curreil, USA 
11,39; Fikotova-Connolly poza kon* 
kursem 47,18.

oszczep — i. Figwer, Polska 51.19:

USA 46,30. Pora konkursem S-a* 
rr.jrska 48.91 i Krawcewicz 4'.3?.

Punktacja meczu Polska — USA 
54:52 pkt.

J. Samulski

ganem oklasków. To dopinguje k ,óry trzyma się Polaka, nagle o- 
Kierlewicza do husarskiego zrywu ' rientuje się, że przecież bieg koń- 

j tZy tytko Ożóg. a jemu pozos alo
^estrze <a’e okrążenie. Koledzy 
odbiegają nawet do bandy i o- 

.e ujq go w sytuacji. Cóż z tego.1 
kiedy o tatni zapas sił zestal już 
zużyty. Smr.rtt jest w stanie zdo- 1 
być s ę tylko na mały truchcik. Kier 
tewicz bez trudu mija go błrska-

Królowa lekkoatletyki amery-cza orugio miejsce. Widownia . . „ . T . . . n * .... ... nfn-
wielkimi brawami dzicku;e aktu- kańskiej, Earlene Broun u ot. 
roni za wspaniałe widowisko. cieniu swoich dani dworu. 0<i

nawet przed Ożoga! Ma to chyba
:nac..; „nie martwcie się, "je-
steni ‘teraz dobry”!

My jednak bcimy sie. Po 
4 i..a tylko 600 m do mety

Smartt zaczyna pegeń 
taków. ------■
długie nogi.

Skuteczni? i- ga swf
■tę poi ad

gi. silny Amerykanin jak tylko j n 
I rr.cże trzyma się Ożoga, próbując J’

nadrobić najwięcej na Kieriewi- ** 
czu. I J

— Zarąz się podetnle i Kierle- 
wicz zrobi go ‘ "

20 m nadrabia na odcinku niespel-
na £00 m. Ho, ho — Amerykanin 
jest nadal groźny. Szybto mija on 
Kicrlcwiczn i pragnie nawet dojść 
Ożoga. Ną przeciwległej prostej

Widownia

kuje ktoś z boku głośno wyrażony ' 
niepokój. I my na to liczymy. Smarll 
w połowie dystansu istotnie bie- '

Smartt rozpoczyna imponujący fi- la będzie zwvklą formalnością... 
-------r n*sz* Przecież do mety ma on i..Kota — repu- i jeszcze 600 m. Czs' wytrzyma?

Smith, M na-
Z. G.

niels i Lilian Green.
Rys. E. Ałaszewsk’

gnie słabiej i z radością pałr^yrry i 
jak Kierlewiez zaczyna odrabiać : 

. stracony dystans. Różnica 12 sek„ t 
zmienia się po jednym okrążeniu i Największe wydarzenie meczu

| na 10.5 sek„ zaraz jest już 9.5 sok- !
i wreszcie tylko 8 sek. Ale Ame- !

I rykanin łapie teraz drugi oddech !
__i -j* Ti . _i I ’ znów różnica rośnie. Czyżby w i mię- chodzi o rekord. Jest on ciągle . piegu tym nie było dubleta? Jeśli 

f----- n,---- -,. . _j_ i tQ Jrzelja pntrzeć jak biegnie’
Ożóg. Jego międzyczas na 5.0CÓ m

i A TMOSFERA była nałado- . dnak szybko wyrównuje mię-1 chodzi o '
soKoee ze sporym zapasem. uze«a- ' „ . ,, Yana ,do e^atecznośeh Po ! dzy przeszkodami... możliwy, ale Polacy muszą zdo-
my teraz na ważnego, pięknie win Auclklm sukcesie Makomaskiego । Coleman — masywnie zbudo- byc się na energiczniejszy f.-

rnonn;™ idi?cy "”*»« «“s“-
giuszają teraz wszystko. Nowy re. Jóoga 1 K.erjewuza na 10.000 j krok em, wiedzący doskonale co atakują row z wodą. Praw- 
hord Polski! i m, wreszrie po wspaniałj ch: !o jest b e~ z przeszkodami i dziwy koncert pokazuje teraz

..............................................................................................i„4mv.™.i_. . . a Chromik. Z takim finiszem ino-'

sofcnść ze sporym zapasem. Czeka*
wyniósł 14:26.0’ Siedzący ohok red. ,
Galion Meyer z paryskiej ..Equi- 
pe” z powątpiewaniem kiwa glo- i

Rekordowa pielgrzymka „Mahometa
4.53

teraz na tablicy
t^ie cytry pojawiają się 1 jajach Ważnego już jylko re^ I je ° ^3t“a 'Chrom^z takim Sm m^ j k" »“ fj A 7WVf HAffi f ABlrfllA WillwieK!™-st; HW zwyuqpiwe nau MNiruieyein

Kictiy Polak mij i metę, wska- faniartycznle miękko i stylowo jak I 
zt.Wki Kopciu w kazuia wvnik ! Nie wid*irnV ?Q "bn oznak I ESZCZE w przeddzień swego । nak w tym, że tempo Courtneya ' gle. jak z procy wyskakuje 2. Jo. > u i i - . 1,4 wielkiego wyczerpania. Już daw-m J wielkiego biegu Zbigniew Ma- I okazało się wprost mordercze ' maski. Metr po metrze nadnbls
a.tk.. , Ket o 'ii SWinta sial S1Q r ?’ rduhHwany Mc Kenzie. Za ..oniaski byl bardzo osowiały. Nie P erwsz* dno m — 52.3! Jeśli tak ! stratę. Na 40 m przed metą

1 ................... ‘ -—* slyFzał, co do niego mów'ono, ale dalej Ujdzie to padnie tutaj wy- ; już pierwszy. Ani na chwilę nie
nagle jakby wyrwany z głębokie,’ nil: na światowym poziomie, o ja- i zwalnia, jego zwycięstwo jest 
zadumy zapytał, ! l:im przed zawodami nawet nam s?ę i pewnes Courtney jest drugi :

— A jak właściwie biega ten Co- nie śniło. Polacy na razie doskonale ' tvlko o metr przed Kaźmiersk.nt- 
urtney? Czy to prawda, że od po-; dają sobie rade z tempem, cóurt- | Niespodzianka, o której marzyii W 
czątku prowadzi? • ney niespokojnie zerka na wirażu, w skrytości ducha, stała się fal: em

| Kiedy otrzymał odpowiedź twier- jak prezentują się Polacy. Wldocz- dokonamm. Ząwodn.cy ame^™’ 
dzącą, pokiwał głową i znów zam- nie wyglądali za dobrze, bo nagle ’ scy jekbv zastvgll z wraiema. 
knąl się w sobie. Na koniec rzuci! , Amerykanin zdecydowanie przy-• mbga pojąć jak mógł w W.irsxaA e 
jeszcze tylko: spieszą. Przecież 490 m przebiegi ‘ przegrać ich wielki mistrz Conn-

— W Spalę objadłem się za dużo on jyj w 45.3, a polncy o takim i ney.
kiełbasy. Nie czuję się najlepiej, czasie nie mogą nawet marzyć. ; tymczasem Cnur»nrv ns 
No, ale zobaczymy jak to będzie ' Przyspieszenie Courtneya nie robi iu bokka samotnie zdejmował pan- 
w sobotę... ; jBdnsk na naszych biegaczach spe- i }ofl“ Ń>e bvto przv nim ani ed-

cjalnegp wrażenia. Ani na centy- ■ neEO fotoreportera. Wszyscy
Czterech aktorów z nleclerpliwoś. ; metr nie pozostała w tyle. byli w tym czasie fotografowanym

cią wyczekiwało strzału startera. Od SM m zaczyna się ostateczna t Makomaskiego i Każm erskirgo.
Mistrz olimpijski, jeden z najlep- ; rozgrywka. Makomaski Jakby z ! przez gwar podnieś onyeh jeszcze
szych biegaczy świata — Courtney lekka slnbhle, zostaje 3 m z tyłu. : nfosów dociera glos spikera,
wyglądał raczej na spokojnego. Je- ale na wirażu rusza do ataku Knż- , ’ ’ „rvskal wvnlk
go wielką bronią było zawsze mor- mterskl. Przykleja ile tak szczelnie । ,J” Kafnilt -ki
dercze tempo od początku do koń- do pleców Amerykanina, że ehyha . 1’ ’’
ca. Nie takich biegaczy pokonywał nie puści go prędko. Do mety Już | . .LJf „L..!. „kora polski o M 
on już vi swej karierze... Obaj Po.1 tylko 100 m. Jeśli teraz Polacy o- ; Ą \ńoorzednleeo. oh>J 
lacy Makomaski i Każmlcrskl je- słabną i ulegną swemu wielkiemu ; ’e*' J. narzrle tes0-
.zęzę na bieżni odchodzą kilka kro- rywalowi to 1 tak doąkonaly wy- ; • w E”1"’-...... _. .... . -------- ?.------------- nlk nlaM ^pewmon/ Ale żaden piąty
...... .. .......... ............................. -....... : nie myśli rezygnować z wnl- , 
Jest Jakby na uboczu. Jego slaby kl. Widzowie powstałą z nVejsc. “•* P? ”^.7“ I Amtll-
bieg w Moskwie z m'ejsca wytrą- Kążmienkl porywa się na "««»«<’K®’5’,“hn;0nl. ,v historii 
ell go z grupy faworytów. .mistrza! Na M m przed metą Je»tl}'«

— Doskonale! — usłyszeliśmy za 1 luż na pierwszej pozycji! Trybuny . W M"homef e'1'
sobą, kiedy. Courtney po strzale na-I huczą, lutlzlo blją się po Piracii-1 ./,1? ”•
tychmlast wyszedł na czoło I po- a tymczasem z tylu rozpoczyna 
ciągnął w tempie. Jakiego Jeszcze finisz. Makomaski. Ilekorrtz sta poi. 110 biegu naiODlg 
w Polsce nie ogindnno. Chodziło skl doskonale wyciekał z atakiem, żwweiei 
przecież o to, aby Amerykanin „hn- Kiedy Courtney sadz.ll, że główne- T 0
lowal” Poloków za tobą. Rzecz Jcd- go rywala ma w Każmlcrskim, na-1

— Za szybko! nie wytrzyma ta
kiego tempa!

kalkulację. Morris nic zachwyci! w i ,v-jdcwnl news falc pntuziazmn J t , - - - - -Moskwie 1 gdyby <utaj nie zdołał , ^!a°wm "P"?,Ial’ e.1lUZ,azmu., specjalność...
pokonać tej wysokoici, czego chyb?. ; Kieay na bo sku pojawili si^ ; nr. . • i
nie jest w stanie zrobić również 1 Chrom'k i Kr:y~z.kowiak w to-' J0nes Murzyn biegnący od
Ważny, to zwycięstwo przypadnie I . rXmana i 1 pccząlku na końcu stawki, ni-
Polakowi. Obaj rywale oddal; bo- । ’■ S. W e Cflcmana I czarne-i sr^cia1n’x> sio nip wvróż wiem róv<-ną ilość skoków w kon- j go Jonesa, wokoł słyszało się i '.ynUs-^c?a . nla w>roz-
kurencjl, ale właśnie poprawka Mor- nodnipsinno Plnsv ; n:a. Rac ej Wielkiej roli W tym
rlsa na 4.75 może go kosztować P un e ne glosy. biegu nie odegra
pierwsze miejsce. | — Ręko d mus' paść. W ta- )

Zaciskamy kciuki, kiedy na roz
biegu pojawia się Morris. Rozbieg 
ma szybki, ale nerwy dają o sobie 
xnać i praca nad poprzeczką jest 
mocno niepewna. Poprzeczka spada. 
Teraz Ważny. Patrzymy, w jaki spo
sób Polak strąci poprzeczkę, a tym
czasem Ważny windują się w górę.

Moskwie 1 gdyby łutaj nie zdołał
Ożóg nie słyszy oczywiście tej 

sdy i ani myśli zwalniać. Biegnie
:o i stylowo jak

Wspaniały come back c!lw11^ Podobny los eieka Klerle- . — - - - - . zi. BL»ffn:« on Jakoś cuężko.
u ipż uciec dobre

k ej atmosferze wszystko jest 
możliwe.

Informacja w tym momencie 
nie b-ła naj epsża. Widownia 
r klaskami powitała Polaków’

i a. lteP7. vumc uav»
Chromika! Zabrzanin znów kró- ■ smaru zdązyi 

, . , ,ujc na dyslansie, na ------ ~
Ale na razie cala czwórka bieg juj ŁWuj{ri tuje ‘ ‘ 

nie razem. 2.000 m — 5.4G.0:

którym
był notowany

,ako rekordzista świata. Krzy-

100 m. 
każdym

Chyba gń nie dojdzie.
razie w m omencie

nikt nie liczy na polskiego duble-
T-g • . , Y- , 7 , rVKUCUKJ3VU SWiśllH. fbTZy*U . co za tempo! Rrzyszkowiak , szltowIak n'e je3t wieie gorszy 
zm ema Chromika w prowadzę- ( Gd swejo kolegi. Jego czas 
rn^nWm r J alj°- ^°51; 8:33'e jesl r0wnie* i*?5*? 0« 

J Jo?e= Jest Juz ! poprzedniego rekordu świata!
gotowany. Zprtaje w tyle, nie ■
Uczy się już dalej. Za to Cole-! Dwóch Polaków na czele naj-1 _ 
man jakby ściślej przvwarl do ! większych specjal stów od prze- < ca "ożoęowi dysnozycje. "‘abv zre- 

nym. ro raz ..rugi przec.ez ważny . , , _ . . - Polaków, bojąc się, aby wv- , szkód wszystkich czasów! Cole-' zy?now=l z
poprawia rekord Polski I zwiększa ;ny rekord. Tym niemniej uwaga tworzyła s'ę zbyt w’elka przer- ;man mimo trzeciego miejsca s™rtta ożóg. ^lk polhwzny żol- 
A1S l“kotei tTdSgC skoku l c7wórXdzawodnfkćav^UP1Ona ' Wa> Chromik jednak 1 ?l« również do- ---------------------------------------- --

przechodzi 4.52. Aie czy przejdzie ( zawoanmCw. spieszą. Nagła zmiana tempa ! żonatym wynikiem 8:40.8, lep*;
I Chromlk — biegacz stylowy, zostawia Colemana 3 m z tyłu.' 5^m od oficjalnego rekordu 1 

re weifl,yj nym zwycięzcą tyczki, czj: n n>.irt1ęr^ i polaków.' sweffo' kraju! Bieg, jakiego nie.

, prowadzących b!e’ ale nie o-

A Jednak to zdublowanie okaza
ło się zbawienne dla Kierlewiczn 
i z miejsca dodało nowych ru- 
miońców całej konkurencji. Bo oto

w dobrym momencie odpycha się । rionln j/aln aio '■.ero łom od tyczki I ku zdumieniu widzów | nen.Oivaia się e zcze. ze tem- 
czysto ląduje na piasku. Tak ego ; po p erwszego K lome!ra 2:49.5

»nnu 'zwiastuje własne ów upragnio-!
było. Po raz drugi przecież ważny __t__ , . . .
poprawia rekord Polski *

; Polaków, bojąc się, aby nie wv

rewelacyjnym zwycięzcą tyczki, czy in « «t,,,, ™ Ito możliwe? 0 P QKnym kroku, ale njebez- Amb tme dochodzi
Morris postarał się. »by to nie P”ed 1 zyskując przede wszystkim na

było możliwe, w drugim skoku n.ema! przeszkodą. Przechodzi i przeszkodach.
prreehodz! tę wycokeść. ważnv ploty dobrze technicznie, ale da- wiortvambitnie atekuje poprzeczkę, ale to '.>0 i™:.) „ Kiedy nadszedł ostatni dzwo-Xv Jr^‘^!rortl™intU3e s s Coleman był już jednak

X ! „podcięty-. Na 300 m przed me-
skoku osiąga wreszeie upragnione , KWMkiWiak — bodaj lepszy | tą miał on 6 m straty do dwój- 
g^elęstwo. Próbuje jeszcze ska- biegowo od Chromika, ale tra-: ki Polaków. A włec podwójne

Zaraz j zwycięstwo jest już pewne. Wy.
cttrpał» ko. Nie m«my już aoety za 6e «pada nogą pionowo, trwały opór Colemana został 
tdw m zwycięstwo. Drugie miejsce j wytracając szybkość. Stratę je-] wreszcie złamany, alo teraz

Kierlewiez „chwyta się” Ożoga, 
siada mu „na kółku” i zaczyna się
pogoń za Smarttem. Stojący ra 
boku stadionu trener Kępka rzu-

było w historii lekkoatletyki.:
I wca'e się nie dziwię, że ktoś 
z całej siły walił mnie po ple- ; 
cach, ktoś ’ ’ ’

nisrz. natychmiast zastosował'się do 
polecenia trenera.

Tempo jego biegu słabnie i jest 
H w^ne dn możliwości słab
szego kolegi. Ożóg raz po raz. jak 

t innia zerka do tyłu czy
przypadkiem nic biegnie zn szyb
ko, czy Kierlewiez nie zostaje 
w. tyle. Ale teraz w Kierlewlczn 
wstąpił nowy duch. Widownia z 
zapartym tchem obserwuje ten 
wielki pojedynek taktyczny. Odle
głość między parą polska i Sbiart-

-—•-je w oczach. Na 1.600 ni

inny... całował z 
uniesieniem, a wreszcie wylą- 

dowałem w objęciach jakiegoś „YiijT .................................. .......
zażyłego wasacza... Ten bieg , przed metą Ożóg dubluje wreszcie 
wyzwolił ż widzów wszystkie u- Amerykanin», a Kierlewiez odrabia 
htmmU przez to całą «tratę. Obserwujemyczucia radości... bacznie Smartta. Biegł on «pokoj-

a v a nłe* a wi<?c powinien mieć wiek-
Z, UiUSzek l Bzy zapas sil n?. finiszu. Kierlewiez

ków na bok i „namawiają się’... ............ . .............. ............... .. ...„„k...
Tylko Pcake w tym towarzystwie z nich nie myśli rezygnować zwal-,

p.zac.eg
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BRAWO O meczu POLSKA-USA
PAWO! To jedno stowo nie 
jest w sumie wyrazić na
szych uezue, naszej wdzięcz
ności za wspaniały meez. 

hcspanicte wyniki, rewelacyjną 
wręez atmosferę na „spotkaniu ty
siąclecia". Już pierwszego dnia by
ło na co popatrzeć, ale drugiego::: 
Zwycięski bieg Zbigniewa Mako- 

.maskiego. jego fantastyczna walka 
t Tomem Courtneyem, Tadeuszem
Kaimięrsl im i Michcetem Peakiem [
wystarczytaby na cały ózieA wrą- | 
ieA. A gdzie rekord świata Jerzego ; 
Chromika, doskonały taktycznie j 
bieg na 19.000 m — rekordy Polski, i 
Stanów Zjednoczonych? Gdzie trwa- j 
jąca od pierwszej do ostatniej mi- । 
nuży meczu walka Zenona Ważnego j 
z. Ronaldem Morrisem w tyczce, ; 
pojedynek Richarda Babki z Ed- ' 
mundcm Piątkowskim i tyle in- i 
nych nie mniej emocjonujących, j 
polsko-amerykańskich walk tytą- , 
■nów bieżni, rzutni i skoczni... i

REKORDY padały jeden za dru- .
Zim. w poważnej mierze przy- 

"'czyniła do ich bida atmo- : 
sfera na widowni. Atmosfera ' 

walki, atmosfera zwycięstwa. Ame
rykanie kręcili głowami — jeszcze 
czegoś podobnego nie widzieli i 
pewnie już nieprędko zobaczą, chy
ba dopiero na następnym . spotka
niu z . reprezentacją Po'ski. w na- .
szym kraju zasłużeni działacze Pol
skiego
którzy już niejedno .widzieli,

mówi 3 wielkich

tego świata ...lekkoatletycznego
PIERWSZY reprezentuje potęgę sportową wielkiego 
* . kraju na zachodniej półkuli, którego lekkoatleci 

przyczynili się do wielu wzruszeń, przeżywanych przez 
dziesiątki tysięcy ludzi na Stadionie Dziesięciolecia 
i przy mikrofonach całej Polski w pamiętnych . dniach 
1 i 2 sierpnia '1958 r.

TbRU.GI redaguje największy w święcie dziennik spor- 
^towy, czytany przez setki tysięcy'miłośników sportu 

we Francji i poza Francją; z jego zdaniem znawcy

—- liczą sią wszyscy, którzy są w jakimkolwiek stopniu 
związani z lekkoatletyką;

fl'RZECl jest w jednej osobie wychowawcą, działa- 
* czem. trenerem i dziennikarzem, który wszystkie 

swe umiejętności i siły oddał młodemu pokoleniu sporto
wemu naszego- odradzającego się kraju; jest współtwór
cą wszystkich sukcesów naszych wspaniałych biegaczy; 
tak samo jak obaj jego przedmówcy ukochał 
śmierć i życie" — lekkoatletykę.

| — My wszyscy,'zarówno kie- ! wał się wspaniałą falą w niecce । Sztokholmem wielkie znaczę- ! 
! rowniętwo, : jak zawodnicy, nie . stadionu. od zawodników do : nie. Byt jakby ostatnim Wyto-; 
imamy słów/ dla gościnnej ser- । widzów i. od widzów do zawód- ; pem, który ostatecznie świad- j 
[deczności, z jaką spotkaliśmy się j ników. Nie jestem poetą, ale w ; czy o stopniu hartowności' su- ; 
;w waszym kraju,; Wspomnienie I sobotę uświadomiłem sobie rnwca. Na jego podstawie’ bę- i 

— To były piękne dwa dni. io niej zabierzemy;'do. Stanów, i chyba po raz pierwszy dókład- ' dziemy mogli ustalić w naj- j 
krę- w waszym gościnnym kraju j gdzie raz jeszcze sport’ będzie nie, że lekkoatletyka ma także : bliższych dniach skład naszej 
neao -------- . j- „„ ---------....— — ■ „—-------- reprezentacji na mistrzostwa

emocjonującym Europy, której liczebność mogę

DANIEL J. FERRIS. 
SEKRETARZ HONOROWY 

AAU

nawet pogoda nie zawiodła po-; rzecznikiem -Dobra 1 Przyjaźni, i swoją muzę,„
eżnej L~ publiczności. • Dziennikarze : kładanego .w niej zaufania. _W . w przyszłym. ■ roku czeka -nas j Najbardziej _ _________ ___  _____  _________  ... , .
pnszwli się jak pawie — chwalili moim długim, bardzo . długim . u nas rewanżowy mecz ż -ZSRR,, | ciekawym zarówno pod podać już dzisiaj: 50’ reprezen- 
^dtWo^t^nac^ Stadionu nie. I wyczynowym, jak fantów będzie broniło naszych
Dziesięciolecia, przeszło ich oczeki- przeżywać Sport .w tak wysu-, skie. Ale-w 1961 r.’ chęemy się | widowiskowym był dla mnie , barw w Szwecji.
wanla.’ . blimówańej formie. W piątek ! ponownie ’ spotkać z , wami ■ ty m | bieg . na 800 metrów. W tym;

A .-„inm Karę- i wieczorem, po pierwszym dniu ] razem w naszym : kraju. Jeśli! biegu można było dokładnie,
-¾ ^etę "doczekała się watki i i spotkania, sądziłem, że, był to ; polska lekkoatletyka będzie .ro-'

wyników, o których jeszcze , szczyt emocji,, jakie nas mogą................ .... ----------
wczorei nis' 'i w tym meeru spotkać. W so-

bntę wieczorem doszedłem do, 
przekonania,. że tak jak. nie ma I 
granicy w możliwościach . ludz- i 
kiego ducha 1 ciała — nie mą' 
także granicy w odbieraniu' 
wrażeń nawet przez człowieka,; 
od dziesiątków lat opanąwańe- i 
go przez idee fixe, której ną 
imię lekkoatletyka.

: iHimuwaiicj imniic* - ,»» . ponowni^ spomau » . nami • ijui । Dleg ,r
; wieczorem, po pierwszym dniu ] razem w naszym : kraju. ■ Jeśli; biegu

_  n   •   L>*ł śr. I ■ • i" ».•<_. fu . a ł_ - • a > j_l - — — r

• łc Ricrtown reakcja stadionu, który 
cbdarzał gorącymi oklaskami nie 
tylko zwycięzców lecz i przegrywa- : 
jąsych. Doping dla zdecydowanego 
outsidera w biegu na 10 OOfi m Ame- !
rykanina Mc Kcnzie był wprost 
wzruszający, podobnie doningown- ! 
no ostatniego na mecie w bieau na
3 km z. przeszkodami Charlesa Jo- ■

' A Tirrec^ei przed kilku ilasto- ’
•jrf? aekundami Jerz^ Chromik po- !
bit rekord śwista! Widsa^ic, wybu- j 
chajac Kf^num entuzjazmem, pa- । 

. ir.ietńli jednak i o 'ostatnim Jo- i 
। resie t ?o o nich jak najlepiej] 
z świadczy. i
W Ł.1 Serwie światowy triami 

Zbigniewa Makom oskiego,
jeao fryciestwo nad reknr- 

świata i złotym medn-

Cieszy mnie bardzo, ie wasi 
zawodnicy spisali się tak do
brze. Cieszy mnie także, że w

lista oUmpijskim z Melbourne. To- 
- -mem Co.wrtnenem. nie było eą’kn- 
: iritwn dJa wstydu
: ic^h. Op^.irrsści ta1'#

myśl. niektórzy koledzy dfiwnU । 
raz w swoirh pismach

< robo;1? rano przyszedł do nfiK 
dzkcii. fekkoatłe^jczny $nec 

j kol. zyomvnt G^tsrek i 
i O spotkaniu z Makomaskim.
t . — 2F« -się czuję — powiedział na

; t przywitanie ..Mahomet** — najadłem
i się. wczoraj kiełbasy i mam bołe-
i iei. Kie dziś nie zdziałam.
j — To jui jest dobrze — zwierzył

. J tii? nam Zygmunt Głuszek. Sko- 
]ro Makomaski narzeka, to nie jest 
' ile. Zaczynam wierzyć, ie wygra.
i Po biegu pratuldcjom nie było i 
J końca, zą chwilę podobna owacja । 
s spotkała Jerzego Chromika. Co ro- i

bić .taki] już „los** zwycięzców. A
t smak zwycięstwa jest taki słodki. 
: że chce się go jeszcze i jeszcze.

O ujemnych 

meczu dzi

biła dalej tak wspaniale’ postę
py, to czeka ’ nas „. prawdziwa 
uczta, przy któreJ chciałbym 
być znowu . obecny. -

GAŚTÓN METER, 
NACZELNY REDAKTOR .

„L*EQUIPE**:

rozgraniczyć; trzy różne syl- ‘ 
wetki i- „twarze** zawodników.1 
Jeden ź nich • był tym, który
„zafundował** swoim partne
rom i publiczności cały bieg i 
Jego - emocje ’— to byl Tom 
Courtney. wielki biegacz naj-
wyższej światowej klasy, który 
nigdy nie spodziewał się,, że
Palący sprostają jego rozgrywce 

. 1 dlatego udało mu się co praw- 
— Z czym porównać wraże- I da odeprzeć pierwszy atak Kaź- ! 

ńia z ■ meczu, 'którego byłem | mierskiegó, ale zabrakło mu sil, -
świadkiem? Niestety, nie byłem. by odeprzeć następnie podwój-! 
w Melbourne, bo może’ tylko • ny atak swych przeciwników, i 
tam napięcie w l poszczególnych Drugi — to bohater biegu, od-

Ją.

4*7
Do warszawskich miłośników aportu:
Reprezentacja lekkoatletyczna' VSA opuszcza Warszawy pełna wiel-stronach wielkiego

uziś pisać nie będzie- : kiego podziwu: dla waszych wspaniałych: zawodników i żalu, że musi, 
mu Kie w-jnnda m prostu i mż wyjeżdżać, każda bowiem spędzona podczas naszego pobytu chwt-

• 1 j , , I la, była dla nas pełna radosei;
• szukać d-ztury w tak pian- Mamy szczerą nadzieję, że przyjaźń, Istniejąca obecnie między spor-
f nym, świątecznym torcie z olbrzy- j towcami Polski l USA, będzie trwała po wszystkie' ezasy.

rnią «ością rodzynek Wspomnimy t i)5t ............................ DAN G. FERRIS
! jeszcze a trzech dużych czekola? । r 
j dach, które od kierownika ekipy

i sierpnia ■ 1959 ;

VŚA p. Dana Ferrisa otrzymał Ta
deusz Andrzejczyk. za podawanie

kilku konkurencjach (tyczka, 
5 000 m,: 10.000 m. skok wzwyż 
mężczyzn) nasi lekkoatleci po

j wyników po angielsku i za błyska- prawili swą opinię, zlekka nad- 
i wjezne przeliczanie rezultatów me- SMrpniętą potlczaś ostatniego
f Arowych u: skokach i rzutach i meczu w Moskwie.’ Żałuję, że 
j stopy i jardy. Wspomnimy ofiarną. w niektórych (mlnt, sprinty)

a. zwykle niezauważoną pracę sę- 
. dziów, sprawną działalność obsługi 
; technicznej. Pamiętajmy, że dosko- 
; nąle wuniki były dużą zasługą wie

lu polskich trenerów, że przyczy- 
j nita się do nich także jedyna na 

świacie po’ska publiczność, nie za- 
, póminajmy także o kolegach dzien

nikarzach, którzy przygotowali im- 
:. prezę ‘ doskonale pod względem 
; propagandowym 1 starali się oddać 

przebieg meczu reszcie sportowej 
Pptski, nie mogącej przeżywać emo- 

\ cji na stadionie. A publiczność na- 
) maiuigmy:. przychodźcie także na 
i wszystkie imprezy krajowe. Tam 

także toczy się sportowa walka.

CERGO

w niektórych
nie udało się osiągnąć równie 
wysokiego wyniku, jak w 
ZSRR. Mówię o tym nie z my
ślą o wyższym zwycięstwie, 
lecz dlatego, że taka publicz
ność i tacy sportowcy jak w 
Polsce, zasłużyli na pokaz : na
szych najwyższych’ umiejętno
ści. Ale podróż koniec naszego, 
bardzo długotrwałego i - inten- 
sywnego sezonu, , nie- pozosta
ły bez wpływu. Poza tym prze
cież lekkoatleci są też tylko 
ludźmi 1 dwa tak poważne ze 
względu na poziom /przeciwni
ków spotkania międzypaństwo
we w ciągu jednego; tygodnia 

— wymagały nie lada napięcia.

ważny, m^ki Kaźmicrski, któ
ry- nie uląkł się' nazwiska Ame-
rykanina 1 podjął śmiało ini- 

I cjatywę przełamania jego pro. 
Wadzenia. Trzeci — Makoma- 
ski, wyciągnął może nieco nie- F
współmierny do swego wysił
ku Zysk.-który zawdzięcza o-| 
czywiście w dużej mierze także ' 
swemufiniszowi. ।

JAN MULAK. ZBYT. U NAS 
ZNANY, BY WYMIENIAĆ 
JEGO LICZNE TYTUŁY:

— Dla mnie —> socjologa z 
temperamentu — najciekaw
szy ■ i najbardziej pouczają
cy był, eksperyment, sprowa
dzenia na stadion dwukrotnie 
80. tysięcy. ludzi i odpowiedź na , 
pytanie, czy zostaną odepchnię- i 
ci, czy przyciągnięci przez lek- I 
koatletykę. Był to eksperyment, 
hąydzo ryzykowny, jak wszyst
ko, co robimy, jako że jeszcze 
ciągle jesteśmy w stadium.
eksperymentowania. (Czy nie । 
ryzykowaliśmy, wystawiając hp. i

konkurencjach było równię 
wielkie. Wątpię; jednak czy i

JYIEROWNIK 
atletycznej druż-mn a. 

merykanskiej oraz IztU-^. 
-nastu zawodników i zawod
niczek udali się w n-^dzi-l 
łę autokarem SuortslTr,-,* 
rtstu do Żelazou-r, 
gdzie wysłuchali kon-reń»j i 
zwiedzili dom, ,L- krórum 
urodził się Fryderyk Chn. 
pin.

Dan Ferris 
na kwaśnym 

mleku

Wypowiedzi zebrała 
E. Cunee

tNie tylko takiah skowów, cle i 
takiego stylu jajci ■ zademon

strował zwycięzca ■ skoku w dal 
I Ernie Shelby Whrszawa jesz
cze nie widziała^ Warto więc 
przyjrzeć mu sią/jeszcze raz na 
zdjęciu.

Fot. „PSj* M. Szymkowski

Podczas wycieczki pojc-e 
spotkali reprezenian-a Pol
ski w biegach długich z lat 
międzywojennych V.’a<-;Q. 
wa Duplickiego !AZS>. h:tó- 
ry zaprosił ich do swojego 
domu w Zukowie, 
ko Żelazowej Kołi. Amerg- 
kanie zainteresowali 
wycinkami prasou.-ym>, 
bumami i pamiątkami W. 
Duplickiego z lat jego ka
riery i wspólnych startów 
z Januszem Kusociński-u j 
•Stanisławą Walasieu-i- 
czówną. Gościnny gospo
darz uraczył amerykafi. 
skich kolegów ou-ocem, , 
własnego sadu, kwainyrą I 
mlekiem i ciastem wypieku ' 
p. Duplickiej. Doskonalą 
szarlotką i kwaśnym uro
kiem najbardziej zarhu-g. 
cal się p. Dan Ferris. Ktedy 
przerażony lekarz próbował 
zabronić sekretarzowi .4.4U 
picia mleka, p. Ferris ni» 
zastosował się do iego de
cyzji, twierdząc iż w la
tach jego młodości matka 
często karmiła go ku-aż- 
nym mlekiem, co u-yszlo 
mu tylko na zdrowie.

BOHATEROWIE 
są szczęśliwi...

po raz pierwszy w spotkaniu Kto jak kto, ale O‘Brien nie mógł w Polsce spotkać godnego 
międzynarodowym Jochmana jtebie rywala. Jego 18-metrowe rzuty wzbudzały entuzjazm na 
w biegu na 5.000 metrów?).: widowni i z miejsca pozbawiły wszelkich szans naszych re-
I doprawdy, . mimo iż . byłem i prezentantów.
zawsze.' i . jestem . racjonalistą.! ■ Fot. „PS’
nie umiem sam sobie wytluma- j

Sz^kowski

równie wielki był «entuzjazm j cwyó» jak to sią stało, źe ekspe-
i fachowość publiczności na 
trybunach. Międzypaństwowe 
spotkanie Polska — USA w 
Warszawie było chyba najpięk
niejszą imprezą międzynarodo
wą, jaką widziałem w swoim 
życiu, a widziałem ich nie 'ma
ło. .

Są takie dni w życiu ludzkim 
i w sporcie, kiedy wszystko się 
udaje. W moim artykule spra
wozdawczym ż drugiego dnia 
meczu, który przetelefonowatem 
do Paryża,, napisałem, że '„órzel 
z rekordami szybował w sobo
tą... nad Stadionem Dziesięcio
lecia...**. Trudno określić z pre
cyzją ’ powody tych sportowych 
sukcesów. Niewątpliwie przy
gotowanie znaczy bardzo wie
le. Ale czy nie zdarza się czę
sto w, sporcie, że najlepiej przy
gotowany przegrywał lub nie 
wznosi się - ponad.. przeciętność? 
To, co 2 sierpnia wyczuwało się 
w atmosferze na i dookoła sta
dionu podczas . toczących - się; 
zmagań l: to był ów niewytłu
maczalny fluid, który przeie-

। ryment udał się wspaniale.
‘ Oba mecze międzypaństwo
we: w Moskwie i w Warszawie ; 
— odegrały wielką rolę w eu
ropejskiej lenko atletyce. I zno
wu zaryzykujemy, twierdząc, że 
dla Stanów Zjednoczonych bę
dą' one ' miały jeszcze większe 
znaczenie. niż dla- Europy. Bo. 
choć dzięki tym' dwóm spotka
niom, zapoczątkowana została 
ciągłość imprez międzykonty- 
nęntalnych. realizując przez to 
także, w lekkoatletyce „kurcze
nie się** przestrzeni geograficz
nych,’ tó dla USA będzie fo

BOHATEROWIE 
sq skromni...

T'OMBNTARZ rekerdzltty śwla-1 Andrzej Krzeslńskl jest betwąt-
P, ta Jerzego Chromika do biegu . pienia najstarszym jeśli idzie o 

na. 3000 m z przeszkodami jest; zbratanie ze sportem naszym tyez- 
krótki- karzem. Wspina się wciąż po nowe

— FobieoUśmu > \ rekordy życiowe już... dziesięć lat:
Pootegttsmy................ f wiedząc n fwn ■ zrozumiemy Inn’».

A Zdzisław Krzyszkowiak dodaje: | dlaczego Andrzej na stadionie 
— Mnie zdaje etę, że ten bieg be- ' fikuąl z radości Icoziotka po przej

dzie mnie kosztował drogo! Rozbi- I ściu wysokości ŚAZ, czyli o dwa 
lem kolano na ostatniej przeszko- 1 centymetry lepiej od swego nalcp-* ---- • ’ . - tam Koiano na ostamzej przeashw . wu. a<u«i

miało jeszcze także czysto tern-, dzie i obawiam się,: czy nie nastąpi i szego wyniku z roku 1956.
niczhe i rozwojowe skutki. Jak
mnie zapewniali kierownicy 1 
trenerzy amerykańscy, już w 
najbliższym’ czasie do progra
mu zajęć uniwersyteckich wej
dzie szereg konkurencji mało 
dotychczas' popularnych w 
USA, ’ a mistrzostwa będą się 
odbywały już od przyszłego ro
ku wg. pełnego programu olim
pijskiego.

Dla Polski ten '..międzyknnty- 
nentalny koncert** miał przed

groźna kontuzja. Ważnemu i Krzesińskiemu, tycz-
karzom naprawdę długowiecznym

BOHATEROWiE są zmęczeni | Trzy dni przed zawodami mi
ale i... szczęśliwi. Makoma- lem kłopoty z żołądkiem i odźy.

ski i KaźmierskU długo prze- wiałem się... witaminami. Term 
chadzają się po boisku, podpie- 'muszę odpocząć i znóu- zabrał 
rając się nawzajem ramionami, się do roboty. Sztokholm jest 
Ścierają pot z czoła i odpierają i blisko.
ataki żądnych wypowiedzi sę- Tadeusz Każmierski jest wy. 
dziów, kolegów, dziennikarzy ^raźhie' oszołomiony, gdtf graty. 
Chćą odpocząć. Przecież przed |luję mtl--wspanialej postau-j i 
chwi.lą wprawili w żywszy ruch , zupełnie nieoczekiwanie wy. 
serca setek tysięcy ludzi, tych 'krzykuje:
na stadionie i tych przy głośni- | — Przy głośniku babcia z ma- 
nikach radiowych. Teraz sami mą! Co one tam myślą?
muszą uspokoić przyśpieszone I _ cieszą się z pewnością, kit 
tętno własnych serc. pón.

— Stając na starcie nie mie- | — Ja jeszcze nie jestem u 
liśmy w zasadzie żadnego z | stanie się cieszyć. Daję sławą 
góry określonego planu — mó- 'że nie mogę uwierzyć w osio
wi Zbyszek Makomaski. — Nie | teczny rezultat tego biepu. W
ustalaliśmy, jak to czyniliśmy 
wiele razy przedtem, kto po

dprowadzi bieg. Wszystko w za- 
Isadzie zależało od... mistrza o- 
i limpijskiego Toma Courtney'a, 
przecież nie my mieliśmy być 

' zwycięzcami. Ten wspaniały bie
gacz nadał takie tempo, że trud
no było marzyć o wyprzedzaniu 
go wcześniej, niż na finiszu. Po
biliśmy z Tadkiem rekordy ży
ciowe, zdajemy sobie jednak 
sprawę z tego, że bez Court- 
ney‘a byłoby to chyba niemo
żliwe.

Jak się czuję? Oczywiście wy
siłek był olbrzymi. Pomimo to 
nie jestem bardzo wytrącony z 
równowagi. Nie spodziewałem 

I się, że walkę zniosę tak dobrze.

tym roku liczyłem najwyżej ns 
jakieś — 1.47,5 a tu nara: toki 
rekord.' W walce z Courtne^m 
daliśmy z siebie wszystko. Ja a- 
tokowałem go już na 300 m 
przed metą i na ostatnim wiru- 
żu musiałem bis-: po retniętrt- 
nym torze tracąc przez to wie
le sil. Na finiszu klasę pokazał 
Zbyszek. Był bardzo szybki. Tej 
końcówki właśnie mi brak.

— Co planujecie w Sztokhol’ 
mie?

To trudno powiedzieć
Wszystko zależy od tego, u- ju
ki sposób będą rozgrywali SOU 
m najlepsi biegacze Europy. 
Jeśli na tempo, tak jak w Wor- 
szawie, to może być nieźle.

W. Duński

Czy to aby prawda?

W Ducsseldorfie nie wierzą 
własnym oczom

* [ należą się za pojedynek z Amery-
Rozmawiająe na wiosnę z Zeno-: kaninem Morrisem serdeczne okla- 

nem Ważnym usłyszałem od niego , ski. Wit.
takie zdanie: „Obawiam się, że w ' - ------------- --------------------- . . —
swoim życiu nie skoczę o tyczce na j 
wysokość 4.50. Ctuję, że zbliża sic i m ' j -w-S^^IDan Fems u Wl Reczka

Na Stadionie Dziesięciolecia w 
meczu USA — Polska, Zenek sko
czył 4.S3 I ustanowił jeszcze rat re
kord Polski. Naturalnie nie omiesa- 
kalem przypomnieć Ważnemu jego 
opinii sprzed 'kilku miesięcy...

— Widzisz,' poniyHiem się, lecz 
ni‘e .wycofuję, się. gdyż rzeczywiście 
nie przypus-ezalem, że jeszcze mo
gę tyle skoczyć.

— co spowodowało ten przypływ 
formy? Trenował pan więcej, po
prawiał błędy techniczne?

— Trenowałem l „uczyłem" się 
skakać o tyezea nie więcej, niż rok, 
dwa czy trzy tata temu. Wydoje 
mi się, ie do głosu doszło wielo. 
letnie doświadczenie l wytrenowa- 
nie. Tgczkarse to długowieczny na
ród. szczytowa wyniki notują po 
wielu latach startów, wyjątkiem 
jest chyba tytko Bob Gutowski.

— Jakie jest pana największe ma
rzeni* w ciągu najbliższych czte
rech tygodni? ■

— Pragnień mąm . dużo.’ ‘ A . jeśli 
ehodzi o sportowe, to skoczyć cho- 
cież.:.' Ś.M no mistrzostwach..Eu-. 
ropy! . •

!>

Dziennikarskie

i Tym razem lepsza była Krystyna Nowakowska, zwyciężając w ■ 
i hiegu M fW m kobiet. Zbikowska również : wyprzedziła obieI < Amerykanki. . rot. „P8".jł szymkowski

W, sobotę'późnym wieczorem siedzieliśmy w pustej' redak- 
. cji„ spisując „na gorąco" wrażeniaiz minionych, niezapom
nianych godzin, kiedy zadzwonił dalekopis. Na papierowej 

< taśmie zameldowała .się zaćhodńióniemlecka agencja sporto
wa „Sportinformationsdleńst", w której kierownikiem dzlslu ' 

' lekkoatletyki' jest znany: statystyk niemiecki p. Heinz: Vogel. 
Następnie poproszono nas • o podanie wyników drugiego dnia 
meczu Polska — USA. Po ich przedyktowaniu miała mlej- 
sce' następującą' wymiana zd.ń - ze „Sportłnformation** w 
DueMeldorfie, którą poniżej reprodukujemy:

' / —- Czy wynikł ’1:4A.?, l:4fl.8, 1:16.9 rzeczywiieie slę zga- 
. dzają, przecież to byłoby fantastyczne?

— Tak jest I możecie nam spokojnie pogratulować, tak /
było, w rzeczywlsioścl.
~ A więc w tym wypadku mamy faworyta na Sztokholm. 

Kto zwycięża Courtneya należy do ekstraklasy.
ea. -■

coctail - party
Zarząd Główny Klubu, Dzienni

karzy Sportowych SDP, podejmo
wał w sobotę w Domu Dziennika
rza na „cocfail.pnrty" amerykan- 
«kich kolegów, którzy przybyli. do 
Pclskl wrat z reprezentacją stanów 
Zjednoczonych. Na koleiertiklc 
spotkanie przybył, równię redaktor 
naeieiny paryskiej „L'iSąuine" p. 
Gasion ’ Meyer, przebywający w 
Warszawie na zaprószenie „Przeg
lądu Sportowego".'

Spotkanie zastezyen swą obee- 
netełą. sekretarz ambasady, Stanów 
Zjednoczonych w Folie* p. Hiehard 
G.Johnion.

wi

Sekretarz generalny AAU Dan Ferris zlołył w towarzystwie p. Francis Kassiibskirj. »1;* f'. 
nlcząeemu GKKF Włodzimierzowi Sęczkowi, w czasie spotkania omówiono moilni-osci >o.« i • 
taktów sportowych między Polską i USA. Moitlwe. it wkrótce dojdzie do spotkań mięa..; > 
bokserami i representantaml Innyeh dyscyplin sportu. , , i-ki.

Na zdjęciu od lewej — przewodniczący GKKF WE neezek, kierowniczka kobiecej
tycznej USA, p. Francie Kaszubska, sekr. gen. AAU Dan Ferrls, Wladyłlaw gę pątn-O'»^
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Zadecydowała lepsza końcówka

W derbach stolicy 
odrodził się duch Gwardii

NADSPODZIEWANIE
dobra gra

zabrskich górników
KATOWICE, 3X (teL wl.).Gór-1 GÓRNIK: Kaczmarczyk, Fra- serca i ambicji. Cechuje ich' 

Dik Zabrze — CracoTta 5:1 (2:l). «osz, Florenski, JUWorićzck, ‘ przy Tym silna wola walki. 
Bramki dla Górnika strzelili: i Gaw.ik, Olejnik, Czech, Jan- i .

1" _ Kowal, kowski, Fojcik, Kowal, Pieczka. ■ mia*a ,na _s-"pionie
Zachęcony bierną postawą, o- ; do siatki..Stronlarz, Jak dłual leży Czech i Franosz. dla Cracovii j , ’ n.,e*3tpnwego pecha. Znajdując

„-.-.W Legii, decyduje się na: wyciągnięty na ziemi. Teqo strza- Kasprzyk Sędziował Sikora z 'CRACOVIA: hnćhno. Gołąb, :»»ę Dowiem w dobrej formie,
zTńawii^;^ Pllka drlMł w .SL'”' na ; Zielonej Góry. Widzów Bk. 1000. /Maaur, Szymczyk. Malarz, Du-; trafiła na jeszcze lepszy dzień
i tak bez przetńry. ! dnm odbij^ * .. u « i Mecz odbył się na stadionie i«»», Fudatej Jarczyk, Manow- Orskich pdkarzy.

W 26 minucie burza oklasków . *<u wielkiej rozpaczy legionistów ' , J. Lechowski । Śląskim. : skl> oP°ka, Kasprzyli.
nagradra .akcje- Uliwa — Brvch- I ' ’ “
czy. 3ta!t:tki. ale’ zwinny i dóbi v 
technicznie Hllwa szpurtem mila | 

_ ____ . ___________ Hodyrę i idealnie;centruje. Pitkę
■nana -przez landżitigo. Teraz bar- jTrzejmuje z powietrza Drychczy.

•SK-RT—dobrze :graia i>ha zespolv. w | Strzela! Stefaniszyn jest jednak ria 
-40- -Sz>- i 1.0 -min. r. ipndani» <Hliv,-v glrvchcnv I miejscu. Tę akcję warto było dfll- 

• ładuje 4>Cteżm|. liffe, nto Sterani- j mować. i

o i ffca-
5t4-»u.,wi*i warsSUB1 *®SŁSS JTssJirssej^iSHS^
r rchczr w 3 min. Sędziował Ko- 1 strzał Kowary -kieruje w iłmpo- 
iw s hatcwic. Widzów 00. 20 tys., niijącym stylu na rńq. 
' LEGIA: ćtrorcarz. <Mmo1i. C—y-, Gwardta odzyskuje powoli rów- 

fotfSict. Siabos^owsK». sS^rzykalskł. «.nowagę. './Sygnetem do 7decv<lowa- 
Sentara. IU:wa,‘NowaTa; .Brych- nej tmntrofcnsy\vy 
ov Miklas^s-^.-łC-uk. | sdobytą yrźez. BaszWewłcza, w r
iŁwArDlA: Steiantscyn, .W. «Woa-j-min. ze -spalonego i nie

niak MarusEkiewicr, 'Hadyna. Me-1 rrr-r.e Tc; 7
rawa. E- Szarzyńsk:. Gaw. o0sta. dro dobrze :graia Pha zespolv, 
Brzozowski. Hackorek. -Th. Sza-; rn min. u: pndatiiia .TlliVrt- UriiutŁ. ■----------- . ____ ____ ____ __
ow.dzl,-Baszkiewicz. ... ; ładuje pctażną. hffe, -nln Sterani-.1 mować. I

t?co chvba nikt si? nle^spoaaie- < gzjm wybite 'W metei 'PMrtfc nhwv-i »ł:_  . • .
^1. Gwardia po beznadziejnym i f stnzeha w - jToorsja- i 5Trmo obustronnych, w dalszym ।
w.pę^n z hKS-eni wygrała zasłużę-! czkę. iPoiprn^łB -Kruka .przechodzi i ciągu^niezwykle w szybkim tempie i 
nie z l.erią i/o na Jej /"iasuyo1 ! tnż obok słupka. ■ ; . i,prowadzonych -akcji wynik- doi

KAnsacja nie lest turjednak i , . i- ■ . .

J. Lechowski

Pieczka, Jankowski,

r,i° Z l-r.exo * -'~r • : Ł'1" BTujjrm. >£k<u. sensacją me r !
zwvckstwo. W Idkąmych. mONŚiŁA-mW.iMtm 

redach ‘bywa bowiem raźnie, i ‘ ‘ i
Pograć może nawet rnajwiększy । 7tRr.5wiio Ijesia i Gwardia 
ffl‘vćr''t. Kiespodżianka jesr-przede popi^nj* sir rzadko ’ 9potył^an?tni 

niedzielna .postawa ;pa pąą^-cb .-:titoi«VReh• rriaimn’ 
Gwardii. W -ciaqii' t:4«^dnia -ńternal i bejami ipola. .^arpaaeni0
fasonie się ncd radziła, rgrając jak । gidkuja nie lewa strona.
xi n>jlepjr.ych--dni vpodeza» ^tęćje- i ęrdzto ‘Bwsrkipwfcz 
rocznej wiosny. i hr^ roTOTrwniacynn -oPki Tbyez-

pAuni1’ dobrze «grała Legia. '7b- ; Vjwn FrerzyAśklm -.1 wyclrodzać^mi 
«•ia -mecz w impomijacym ?siylu. [ ną -pozycji 
1,7, «• 3 minucie .Brychczy «otrzy-rstwo fttgrywat®, 'ntoppnad-
na’ pił’-*-? ori początkowo świętn# ■ pejgodnln 
rraiaceco na -prawym •♦skrr.ydM’ rifa test 'dzrś podpory «wj defen- 
h:<X-v i 7. kilku -metrów -strzelił, nić : sywy. 
rfrt-obron v. jFaMleH elrdrSp w etollrw idaw- ’ -__ _ . łt. . ।

wv-ła*«Alo sie że Gwardię cze- w wMsjjatMmy..iObtó rie--nIlR’"h-ain>a3rono\\. ।
t.n^mnielew^offnm niź -o«mi-: -dartaMeble v«iv«tke. * A więc, jeszcze -nie wszystko -stra ।
n?o z ŁKŚ. jest bowiem-piw ; -/chwilami w**v«»’-o im do<town1e ! Cone. !
k«drans v-< ênX "" t ybunaeh |

inioide « ^JdXolX ZAMIAST 2:0 — 1:1 I
«-H. prawa stroną, gdzie raz po .^T?*rw «iwa -z .zapewnienia | ।
pa," .Imanymi «tentami -popisuje ;

przerwy nie ulega zmianie.
Już w S minucie po przer 

-zwolennicy Legii zerwali się 
miejsc. Pojedynek biegowy Marit-
«^ktewicza Bryćhozym trzyma
w^ystkich w napiechu Kici uwal-1 
nia <ste «pod -opieki 'stopera Gwar 
dii. simie ma bramką. *ałe weteran | 
naszych boisk. Marusżkiewicz nie 1 
rezygnuje. Walczy .ambitnie, sta- I 
rajae "się utrudnić 'Br^hczemu ;od- ’
danie celnego -strzału. Uff!

wy«?-o<|żl. bhecn-v na t   
. ksinitón P’PN. H. Peyrnan ber-f 
-prww.y kiwa a zadcwolcr.ia 
-ąłowa. ■ '__ |

cl* Brr.herv i dzfełnle -sekunduje 
i-.j Hllwa-’ 'Dwójko t? i:zupo;ni-i 
Śwara. hewa -strona mtakn egospo-1 
dar?y Jeat r yrafiile «łebase. , 
r? -wineto ,p'i -sam .z sobą. . Mecz .jest rzeczvwiscic 
a Jtfdąsrews-i jest zbyt uplny i .pr^ 25 mmin ob.e. rlruż'....__ .
niece-nie stroefa. j-prawdziw-y koncert gry- Nie .można

.W 6 minucie Nowara' i Bryeh- rpońtBdzleć o ta‘ le's zrlecrrtowąnej 
ery popisują sią *»«* udany- , przewadze ktcięgos z ZMprfow. 
mi główkami. Wyrlrda to do~i । Akcje zmieniają me błysuawicz- 

|mie«n’s. Rośli ‘ohrorcy Gwa--' nie. Jeśli 'Brvchezemn uda sic- znty-

. . moczu szybko sto Jednak i
loowtotn. — /zmiemają. 5prrod xhwiłą. zanosiło I 

.. .- ...- aby, ą|, ina ^Tuoa >-arrtl<« dla iL-eail, .a
■«n^ta iprzęd tygodniem.TS«fw m <minucta Jest ,Już .1:1. (Pnnz__ _•_________ _________ .«___

MU® *nr®u

ŁKS-em?!
dobry.

niłcaero nie atakowany, ipnawy tłaez- 
nUc Brzozowski ■'oddaje tzb pola ' 
karneęo .niezwykła 4)łny »t'zaL |

.PHka trafia w wewnetrarą M I 
wętiż słupka i wpada tdó itoramkL

Koncert IKS-u
eryna stę od mowa. 4 min p >' 
niej ilady -strach obltfł miłośników j 
lasgii. frwardia rozegrała wzorowa i 
^'rejr Jewa -stroną, po której w czv i 
«tPi powrćji ynaka?! -sip Gawroński. ) 
■fatalne jppdło! 7. ‘7 metrów .prawo- i 
skroydłów?’ Imrpagonów przeniósł ; 
ponad -poprzeczkę. • I

Gra jest nadal wyrównana. Nikt I
nje

w I połowie
meczu z Pafomą Bydg.
Ł0D2. 2;1. (teł. wl.)f ŁKS - .Po- । dzianie ograniczyli flię do badania 

toina<-uyagoszcz i(3ni ■ Bramki {przeciwnika. Ale po dobrym .ręko- 
zdobyli dla ŁK5. .Szyjnboi»kt.5v.;.":Lne3ansię gospodarz przystąpili do. 
mini, Soporek w i '-76 >min. *oraz !5hiiragawówyclr- ataków.' 'Zespół -ŁKS 
Grzywocz w 20. -.nia .Polonii — Arm- j. wzniósł,się ria wyżyny .rzadko u nas 
knecht w 30 i Borkowski n w 50 i spotykane. Filka chodż*ła szybko i 
Sędziował Koska (Śląsk). 'Widzów '.celnie fod nogi dó nógl. « ;pomysło- 
ok. M tys. i ,vzość akcji stawiała napad ŁKS w

«---------- —.. rzędzie -najlepszych w kraju. Tak
tdobrze grającego napadu łodzian 
nie oglądalfśmy już dawno.

Już -w 7 minucie .-gry Kowatec 
' przechodzi Dziadka, ostro centruje 
i po ziemi, a Szynlboj’śki -pakuje piłkę 
; z całej siły--do bramki Burchardta, 
i 'W szeregi .bydgośzcgan z ik&żdą mi- 
i nuta wkrada ;się coraz większy 
I chaó*. Łodzianie.'bez trudu Tnrsują

ł.KS: Szcznnyński. 5Valczak, 
Fzczepańęki. Ułudo. Jańczyk, Gxz.v- 
wa Jezierski, Wieteckl, .Szym- 
•boT=ki. Sonurek. Kawalec.

POLONIA: Bnrcliariti. Dziadek. 
Jędrzejczak. Murzyn, Norkowski I, 
Gole. Sylwestrzak, Armknecht, Nor- 
kowaki iH. Kulesza, Brzeski.

Ktedy iv 7K minucie padła -dla 
tKS czwarta bramka ze strzału So- ; ---------------- -- ---
porka, wszypcv -na widowni •ode- I obronę .gości, demonstrując futbol 
tchnęli z wielka ulga. Teraz'już nic ! w wysokim wydaniu. Publiczność 
r-ytawało się \?aQuooobne, -dbv ' «> chwila tbije. gorące ;brav». aa 
Polonia bvła w stanie -odrobić stra- * ^akcje iswo.ch ■.pupilków., 
te dwóch bramek. Tt-m -berdziej *e j . Wszystko wskazvwato Wiee na to. 
ŁKS znów był w natarciu i jiod J/e. 
jego naporem łamały, sie szyki o- | *ow- To 
brenne Mdgoszczan. tŁodztenie I ** waisza praniKa -zaopywt przez 
Ii jeszcze kilko dogodnych okazji C^rzywoeza. Na bramkę Armknęchtą. 
śo Wwożenia wvntku ale ak ’ widbybą w 3« •»«<«■

Wszystko wskazywało więc na to, 
' ura rozniesie swych .przeoiwni- 
I "ków. 'To .przypuszczenie -'potwierdzi’ 
1 la dalsza bramka- zdobyta przez

potrafili .ich ^v:-j*ór4y&iać.
UCS zwyciężył 4:2 (3:1 . w. rnosób 

jak najbardziej zasłużony. Był jed
nak w tym meczu okresy, gdy rc- 
mis wisa! w powietrzu. -Nadzieje 
bydgoszczan na wywiezienie jedne- 
£0 nieocenionego .punktu z Łodzi 

szczególnie w 30 .min.,,gry. 
kiedy to Kotkowski U zmusi! do 
kapitulacji Szczurzynskiego,. ••popra-

w 30 ;min. /dla fPtHónii; <od- 
pdwiedział zaraz ,'Sóporek i wynik 
?:l utrzymał -się do zmiany -pól.

Inna ‘xzecz, że bydgoszczan!

Ode- i

Zabrzanie sprawili swym zwo* __ ____________
I lennikom prawdziwą mespa-;
। dziankę. Nie chodzi tu tyle o: 
। odesian.e Cracovii do domu z ; ——--J_ f tI pokaźnym bagażem bramko-. pneSlKOazał
। wym, ale o styl i sposób, w ja- : —~— ■
| ki wywalczone zostało zwycię- • Ulż pOlUUUtlł
i stwo. Górnik zagrał nadspodzie- i 
i wanie 'dobrze, zyskując sobie!
I ogólne uznanie za mister- 1
i mc przeprowadzane kombinacje, [ _
I których głównym reżyserem był.l J, 1*6 
Kowal. Piłkarz ten zr- rał tak, i

|jak czasem on potrafi, imponu- •
; jąc doskonałą techniką oraz pre- {£tV y CICSTWO 
' cyzyjnym rozdzielaniem -piłek.; -
I Oprócz lego łącznik -Górnika : »»»
/Strzelił jedną bramkę, nie dając , | Ł”Z ,|JTT 
{bramkarzowi gości żadnych laiAdwim 
: szans przy obronie tej bomby, j
i Cracwia nie grała żle. Do' flflfl 
i stanu 3:1 a więc do 72 min. go- | AldU 
I ście byli najzupełniej równo-1 _ - 

i potrafił również zagrozić bram- BadoBlaiip Opole 
ee gospodarzy. Dopiero utrata | ł “

rozwartej bramki „rozkleiła*1 pił-i
I karzy Cracovii i już od tej po- I GDAŃSK, 3.B (t»l. -w!J Leehla 
i ry prześtali oni na boisku ist- j Gdańsk — Budawianl Opole i:0 
1'nieć. i (D:OJ. Bromki zdobyli: Gadecki i
! — . . -i - . • • Gronowski I. Sędziował Mareinkow-I Popis ładnej gry skoneżył się ski z ŁMxi. WWeów Ro
i w 75 mm, gdy Franosz zdobył । ■
.piątą bramkę. Od tej chwili ! LECHIA: Gronowski H. Kusz, Ko- 

। gra przerodziła się w bezładną j^yr,ł- -Łukasik, Szyndler, Kaleta, 
! kopaninę. Ale to, co wcześniej i Ga<,ecki. Gronowski i, Rogacz, No- 
। pokazali piłkarze obydwóch ze- ! w,cl<i- Wieczorkowski.

myśli 'o 'oddaniu . inicjatywy
.przeciwnikowi. 'Może tylko terazJ
jrntuierny.nieco Tuniejsaą iiość^trzą- 
:łów. •‘Obrę;drożyny ‘strzelają raczej 
-z daleką. Tempo .gry jest nadal
;herdzo nzybkre.

Niemal -dla wszystkich T-pi^awa 
jest jasna. Spotkanie wygra ta 
.'drużyna, ktćra lepiej wytrzyma
^pordorcąe tempa meczu. 'A więc 

losach 'mfećlzielnych derbów roz-

Brychezy (z prawej) grał znów „pierwsze skrzypce'' w linn napadu Legii. Tuż po przerwie 
jednak, po zderzeniu z IWaruszkiewiczem, uległ kontuzji uda i do końca meczu statystował 
na prawym skrzydle. W środku rezerwowy pomocnik Gwardii Morawa, z lewej Nowara, 

Fot. „PS” M. Szynikowskl

' spolow całkowicie zadowoliło; BUDOWLANI: Kornek stroetak 
, widownię. p Udlo. Brejza Frssek Ją-’
| „. .... . , . ,. ;rek- Łtemplewski. Poplue, Spałek.

Górnik, jak juz powiedzieli- Jedna minuta «ystarwyła tóy ’ 
I smy, zagrał na dobrym pozio- stojącą na bardzo pi-zoci-tnyrft 
mie. Wydaje się, iż drużyna po- od raza uatrakcyj-
wrócila do formy i żę zlikwi- i 
dowane zostały trudności perso- J ładny strzał Wieczorkowskieco. a

„Husarski kawał” Wisły
nalne wynikłe z dvskwalifika- 1 E° k“kudąlesięera sekundach R. 

teji czołowych piłkarzy (Lent- ; skakuj^V £
ner. Pohl. Szalecki). Następcy i nownie kornka do kapitulacji — 

' zdyskwalifikowanych nie grają i S» a napastnicy Le-
wprawdzie na takim samym ! niepeuflie’” broni™, 
poziom.e jak wspomniani ruty- ; Budowlanych. ” ’

tatr^gnie -końcówka.
"Na 20 minut 'pr^ed 'końcem apo- 

:tkania można >byto -«aryzyl-rować 
twierdzenie: :to «potkanie .powinna 
?A*ynra£ ‘Cwa^dla. ’W itefże bowiem 
^minucie iBrjycftczy po ;ostrzełszvr& 
j^osśchi rdo pitni, chwyta jsię jza.,udo^ 
Zaczyna ;kute£. ©ttnowUa inu. «rę 
^«tare 4contu3!ja. tłtapod Ujeółi mie 
‘j«t iju£ 4enaz asróżny xHa ciwardvj-- 
-sklei aMtónóywy. Akcje ale rwą. -Je- , 
.dvrre 4<l«wa 1 n^-^wvlde te^z wm-; 
ibltnio «rsa^acv Wlklnseewski nie- ! 
ipokoją iHanuśzkmwicza.

„hat trick" Gamaja
niarze, tym memniej są warto- 
ściowymi piłkarzami, ponieważ 
wkładają 'do gry maksimum

Wprawdzie druga potowa nato- 
. Pra.-'ie niepodzielnie do Le- 

cnh (budowlani zdobywali si^ na' 
kontrataki i to cza«etn dość gro
źne. ale sporadyczne), jednak 
ostre strzelanie na bramkę Budo- 
wianjcn nie przyniosło zmiany wv- 
niku, przędę wszystkim na skutek 

kiepsjęfoco celownika napast
ników gospodarzy.

Pierwsza potowa upłynęła racżei 
oez historii. Trochę więcej ż irrv 
miała Lechia, oba zfespołv prfcesci- 
gały jsię w niecelnych po
daniach. bardzo słabych i niecel
nych Strzałach. Podczas jednej z 
interwencji Kornek doznał łeklUfel 
ale .utrudniającej mu obronę kón- 
tuzji. Właśnie ta kontuzja przvczy- 
nna się do bardzo Słabej obrony 
obu strzałów, z których padłv . 
bramin oraz równie niepewnej 
momentami Obrony w dalszym cią
gu meczu.

Budoivlani, •wyraźnie Załamani 
po utracie bramek, oddali eałKOwi- 
uie inicjatywę gospodarzom, decy- 
dując się jedynie na Sporadyczne 
aiaKl hiestety, trudno atakować, 
guy ma się w atartu tylko 4 gra
czy (grający wyjątkowo słabo i 
nonszalancko Jarek więcej przćśz- 
kaazat, niż pomagał). Dopiero Od
delegowanie pod koniec meczu Kil
ka do ataku, trochę ożywiło ere 
tej formacji, było to Jednak jilż 
za pó&io.

iSTRZAŁ .®A1SKI“ KRAKÓW, 2A. '(tel. wL). Wisła r Tym razem zdobycz „husarskiego na pozycję, po szybkich zagraniach.
SAJE TWYCręSTWO 'GWARDII Kraków — Stal Sosnowiec «3 (0:0). kawału" Jest Ola Wislj- «-prosi bez- głównie z Manicckim.

Bramki dla Wisty: Adamczyk, w cennej wartości. Dwa punkty zdo- ■
Za to pełne ręce roboty ma la 06 min. oraz Gamaj w -72. 74 i 79. 1 byte na przeciwniku, z którym za- ’ P"T7' A""*™!

Gwardia wlaczvta dla Stali Ciszek w 55, Smiłowski i mienić by trzeba rolę w razie prze- Guaidla «łączyła UznalisW 67 sędzio-1 granej, to nie tylko '«-punktowa
wal Storonidk (kat.). Widzów po- zdobycz, ale tb równocześnie uzy- 
nad 10 tyts. I skanie maksymalnych szans na J"®?

5VISLA: Leśniak. Snopkowśki. ’ utrzymanie się w lidze.
Kawula. Budka, Kntaba, Michel, nnbrze sic stało że właśnie na \, . Machowski, Jurczak, Adamczyk. | m? u-udny Okres walki o egzysten-; nie’ 4kd” ofensywnych nal"mlasi

tempo poprzedniej fazy spotkama. Gama, Jlanleck 1. I cję w lidze, kiedy na boisku dać I
lw^2SSvltrzel,a 7 "'a’’’.5**0., sięgnęła • wykończenie strzało we.

Konopę,SM, Majewski, Wspaulaty., | wisla znów- .po Gamaja. Hat trick । Taki na przykład Uznański po so- 
Sis??’ «““«“R1» “SR* I na naszych boiskach nie zdarza się towym rajdzie niemal od -połowy
smiiowsKi. i t często, b iiBt trick -Gums-ja zmienią- i boiska ci*» hko <c inkn0

Było 'to .'dokładnie 20 lat temu. Na ijący stan meczu od 1:3 na 4:3 ma l z Leśniakiem zdażcł'leszcze wvce- 'boiśku Polonii wv Warszawie, Wisła _ dopraivdy nieocenioną wartość. ; iOWać wprost w -nog3i' bramkarza 
: ozgi-j-wata mecz misnwowski prze-1 _ ... ... .... ' “”s‘
eiw gospodarzom, którzy na 8 mi-; „ 
nut przed końcem meczu prowa-1 Robotę pa- Do momentu, kiedy drużyna so-
Xz^UI mSoo“? p^e"|dly. na JoXz"f

Każdej Sz tych bramek można i nfe wy-
- ............- ooprowaczua 'vi-. P°» i Ganiaj zdobył dra^^^
sla do wyrównania, a na kilkanaście : ’ 1 12 *“!“*" — ----- --------- - ’. . .... . . — __ । wnt-ne^ T^nrntvn mzkV.inx»! tntrvtiz- :

obrońcy Legii.
trzeci bieg, etawiając wszystko na 
jedną kartę. Legia staje «i? coraz
mniej widoczna. U niektórych za
wodników daje sle odczuć silne

tych 45 min. -mieli bardzo dużo 
szczęścia. .Filka kilkakrotnie odbi
jała się o słupek -'«bramki, -a w po
zostałych wypadkach z brawurą i 
nzcżeściem bronił dostępu do «wei 
świątyni Burchardt. 'Był oń obok 
Norkowśk •go iir jednym t silniej- •

Gwardia jest świeższa. Raz po raz 
s»ną tej ata’'l na bramkę Stronia* 
rza. raz .po raz. udane akcje gwar- 
dwistuw ż-wielkim trudem likwidu
je rdóbry w lym meczu -stoper 
Grzvhowskl. Wwseli nadal :nie mo 
że robie -poradzb' z -niezwykle bo- 
jewym Baszkiewiczem.

Baśce przypadła w udziale roz- 
sfrrygniecie tego niezwykle cmo- 
c.ionujaoego i stojącego na dobrvru

nzraurayn&K«eKO ‘<popva- ----- ? -,-r; *— ...
wisjąc wynik .na 2:3. W tym hzasie ^cll punktów swe.l .drużyny. Jak- 
ofensywa gospodarzy -straciła co- i półwiek ponosi pewną winę za u- 
kolwiek głowę, a w lei azereei tratę ihżecuj bramki.wkradł się chaoi. Szczególnie .Szcze- 1 'ćdyby ŁKS grał ca 
P?nski nie mógł sobie w żaden spo- 
!f!l P°padzić z szybkim i -dobrym 
technicznie Norkowskim U, który 

^re uwieszanie na przedpolu 
gospodarzy. ?□ kwadransie napór 
^foszczan jednak zmalał -i znów 
J cjatywę w swe ręce przejęli to- 
SSr* nie °dóajac jej do końca 
«uodow.

•Gdyby ŁKS .grał cały mecz tak

its?82 P^erw*®e minuty ery polo-

i jak w pierwszej połowie, do nale- 
| żałoby pisać n nim w samych su- 
Derlatywadh. Ocena ;nie może być 
jednak wysoka, .ponieważ łodzianie 
popsuli swą notę po przerwie, kiedy 
jak już pisarśmy 1 wytej. nes-Dól- 
wprowadził wiele /zwątpienia w sze- 
regi czerwonobiałych.

W wyrównanym na ogół zespole
Przsz pfenuize ’ minutv erv polo-' ŁKS. «huk Szynrhnrsldoso Inrazn 

po poczynali sobie całkiem .do-! «•*•»» «««1 lewy pomocnik — 
S T poIu ' możno powiedzieć, ze Grzywocz.

“tosnie oni nadawali -ton grze. Ło- I M. Wójcicki

pn-iomie cnot^ania. I wosVr 
wy Gwardii przejął piłkę na 
ku; boiska i ciągnął z nią do

•niu. że .gospodarze -zdobyli 2
mistrzowskie, aż tu nagle... W cią-

^rod gu trzeęh minut doprowadziła Wi- i
przo-

2 mecze Bałłyka
OLSZTYN. .3.1 (tel. WŁ). Bawiąca 

w Olsztynie Ii-ligowa drużyna pił
karska 235RH. Saltyka Ka^ningrad. 
rozegrała dwa -spotkana). Z Grun
waldem Ostróda (III liga) wygrała 
5:2 (2:2), a z Warmią Olsztyn (III 
liS») pr.egrała D:1 (0:0).

śekitnd przed końcem zdobj-la zwy
cięską bramkę, wygrywając osta
tecznie 3:2. W dwa tygodnie póź
niej na stadionie Wojska Polskie
go w Warszawie. ..-Warszawianka” 
.prowadziła w meczu z Wisłą -na kil-

Wisły. iest na i sńoŃTecka prowadziła z różnicą 
nrtrinr^yJ bramek, -wszystko kleiło się

*

1 

I

12 — Brychczy
11 — Adamczyk (Wisła)
10 — Soporck, Lerch, Norkbw- 

śki n,
3 — Machorek, Sąsiadek, Kem- 

ny
8 — Szymborski, Jankowski.

Manowski. K. Gronowski
7 — Pohl, Nowara
6 — Cieślik, Machowski, Lent- । 

nerj Brzozowski. Basz- i ” LecnH zagrały ttohrzfe formh- 
kiewlcz, Kowal, Kasprzyk s ej® rtefęńsywne. Korynt kilkakrót-

5 — Żmudzki, Jarek, Ann- I nfe • nawet decydował' sir na rvżv- 
knecht, Trampisz Liber- ; kowne rajdy pod bramkę przeć:w- da »ut—. -i .

4 — Gadecki, Fojcik, Pata,

sbj^sssu^i i ' I

flla Stali była właściwie UzMem f naniesienia sukcesu. i
Mygi. Ograł on — zresztą ;w szkol-1 W starej 'Wiśle nic się nie zmie- i 

Juvezaka, i r«trzeuii । nią. Na boisku dominuje ta ’ sama a

Baran, Gawroński, Szym- 
czyk, Prasek, Adamczyk.
(Lechia), Jóżwiak, Wie
teski _. _.

3 — Jarczyk, Opoka, Pilot, I faul.
Roęocz, Gamaj. Ciszek

— •w ..w. nie Ud ryzV’
; kowne rajdy pod bramkę przeciw
nika, pod koniec meczu grał jed
nak tróchę nonszalancko. ?;ię. 
mniej był cn, jak zwykle, zaporą 
trudną do przebycia dla przeciw
ników. Lewy obrońca Łukasik mu
si się wyzoyć tendencji do grv

I kanaście minut przed końcem '2:0. i
by znów w końcówce .przegrać 2:2. W sposoj , — i । mi. as doisku -nominale ta sama

risnno wówczas o „husarskich i ostro w dolny rog bramki. Leśniak gwardia: snopkowskh Michel, Kota-
kawałach" Wisły, które drużyna j zdołał jeszcze sparować len ostr? ( ba. do których, ostatnio dbszluso-
krakowska powtórzyła jeszcze trze- * których wyraźnie «0-ci raz podczas jubileuszu Pogoni jtigrzęzła bezapelacyjnie y. -siatce. . ni, jobh mamy na-uwadze poziom i
we Lwowie, zmieniając rezultat mc-| Trzy bramki Gamaja • świadczą • Jprmę;Adamczyk. Natomiast w Sta
czu z Junakiem Drohobycz w koń-i dobrze nie tylko o jego dyspozycji 5 ń sytuacja jest nieco odmienna,
nowych ■ kilkunastu minutach od isirzeleekicj. ile również o jego; Obok Majewskiego i Uznańskiego. 5 
.0:2 na 4:2. ■ przykładowym -wprost wychodzeniu i najbardziej n rzucają w oczy; J

' właśnie młodzi: Myga, Smitowski i i \
BMZan. i

i 
t 
i

2 — Grzywocz, Kancelista. 
Hllwa, Strzykalski, Zh. 
Skarżyński, Bschenek,Ko- 
Walec, Mizgict, 1’opluc, U- 
znanski, Kawula, Ciupa,

: Kotaba, Rogoża, Kule
sza, Rrreski. S^łowski

Ńa uznanie zasługuje również 
tyra gdańskich pomocników, ą spe- 
cjalnit Szyndlara. Piątka ataku 
zagrała do przerwy słabo. Pdiniej

Wspaniały, Skiba,
- Czech, Bem, -Pieczka, syb

się rozruszała. Słabśży trochę był
Myga, choć w drugiej połowie

a, syl- zaprezentował kilka dobrych strżń-

NA BARKACH KIBICÓW (X)
t

Jańczyk, WiSniewskU Spa- 
łfck, Bania, WibczorkoW- 
ski, Klik, Musial (Lc- 
chla), Franosz. Pieda, 
Śpiewak, Widawski 

-samobójczych

łów.

R. Stanowski

W
wracali z boiska piłkarze Ruchu

po zasłużonym zwycięstwie w jubileuszowym meczu
CRORZOW m «et wL) Rach dwi- 

Bytem za aa). 
dla Pętlertl ucyKkał w 

•wyrównał w et 
ł«ren, który również w 55 min. rdo- 

hrsir.ką. Sądziowąl 
“5 *kty» Wrocta*u- WMtów po- 

«^"i.WyralMU, BaM. Siekieza. 
£1¾ Mereba, Beche-

R«da, Urcb, CieflUc, Fleclu-

bueue BUHae. duża 
w f*JlLLjSr,*uUe*i’ 1™”»- 
kl„ ••“«••tu. no 1 ptroi» war.y«t- 
fJS-f”*'-* brawa N-tyalgccgeJ wl- 
SiZ™, ~ ®lo przemiła oprawa ju- 
CłS!?***0 SOD-go meczu Ruchu 

»•• I lidze. Jubilaci byli 
elin Ju*n ' wtru«zenJe to przekształ- 
, ”• bobku w zwląkazoną atm-
WwwLZ. ząmknlącia

— zwycle- 
radoJć. doda- 

"u«hu oH i mou to

1 dezeldwany z dużym 
»1 wt? b*rdro nUkorzyątnle. Oio 
ekcrLSw*ftoJ tzleucle. aa atutowy )«'— CloMIk przy wyako- 

pM i próbie lej przejęcia 
’ *2 ’'* kostkę. BOI mu,lał być

Cieźllk. który po 
odpoczynku na 

urócli na boitko, kulał wy-

raźnie i mógł tylko statystować na f rtnjąe WąS ebreay «pekejnle po- 
prawym akm-dle. Praktycznie -wiec »hok Szymkowiaka dr
RtiCh grał całą pierwszą połowę w 
-dziesiątkę.

ajta pikę obok Szymkowiaka do 
siatki.

\ TOTALIZATOR SPORTOWI

^stawienie iespiWIt3IW

WZAWOOACHNIEDZIELNYCH

Totalizator
komunikuje
P.P. Totalizator. Sportowy nawta. 

damla, że na konkurs Toto-Lotek 
na dzień 3 sierpnia im r. wply. 
nęl» ogółem 4.551,1« renwiązAń. 
Wylosowano. nas ępujĄce dyscypliny 
sportu: bojt.ty nr Z, bieg z przb- 
szkoiami nr !, piłką nożna hr 2!.
skoki nsrciirskie nr 31, skoki <R>

Tako, że nieszczęścia zwykły cho
dzić « sobą w parze, w tejże samej 
«zwartej minucie, ggy CieSIik prze
bywa! poza bmsldem. Patoaia zdo- 
byla prowadzenie. Kempny bieg
nąc na peryeji prawego lęeenilca 
utrzymał sią przy pitce animo ata
ków siekiery i Nieroby, przerzu
ci! ją na lewą stroną, a tam nadbie
gający góźwiak ootryan, Aobrse plar 
sowanym aSrzalem sałatwB resztą. 
- A już w minutą później losy spot
kania mogły być rozsirzygniąte: 
Sąsiadek -.w, pozycji „sarn; na sam" 
z bramkarzem strzelił w aut. Polo
nia. ' posiadając > przewagą jednego 
gracza i jednej; bramki, opanowała 
w tym okresie boisko 1 była stroną 
atakującą. Czwórka napastników 
Ruchu nie potrafiła dłużej utrzy
mać sią przy piłce. .W 2ł min. pięk
na' główka Kempnego przeszła tuż 
nad poprzeczką.

Ale przebieg meczu at«j« ale już 
coraz Mrdzief wyrównany.-Poloniś
ci zaczynają grać trochę niefrasobli
wie. jak gdyby byli przekonani, i» w 
łych warunkach — włos Im nie rpa- 
dnle z clowy. Natomiast w zespole 
jubilatów .widać wyraźnie anez 
-wlMiszą pasją walki, mimo wszel- 
klcn przeciwieństw losu. Nawe', 
kuśtykający Cieślik z maksymalna 
ambicją goni ja piłką, -

je*t 1U 1 Polonia jak sdyby moc- 
®o opuściła z tonu. {nwaiUda Cieu- 
Hk w 3ł min. znalazł się przecież 
tam, cdne spadała centra z pra
wej «trony i Jego stówka ku wiel- 
ideinu srrręśsiu Szymkowiaka za
toczyła : lekki łuk ponad poprzeez-

M tył. widzów serdecznie dopin
guje chorzowian, życząc im z, ca- 
ł^o serca jubileuszowego sukcesu. 
:A Ruch <ra rzeczywiście coraz le- 
piej, coraz bardziej żywiutówo, spy
chając polonirtów do defensywy.

W czacie przerwy zjawia się dele
gacja. PZPN z prezesem Stefanem 
Glinką na czele. : Zawodnicy Ruchu 
otrzymują pamiątkowe dyplomy, 
zaś Cieślik upominek x okazji roze- 

. grania 4B spotkań w reprezentacji
Polaki. Upominek za 25-krotne bro
nienie naezej bramki otrzymuje tak
że Szymkowiak. Spiker co chwila 
odczytuje treść gratulacyjnych te
legramów, ■

Rzecz jasna, że cała ta atmósfera 
musi uskrzydlić piłkarzy, Ruchu, 
którzy drugg potowe spotkania ros> 
poczynaja z tym większym-animu
szem. że Cieślik, który otrzymał 
blokadę, rusza się już • coraz zwin
niej. A rzezacie, które w pierw
szych minutach spotkania - wsparło 
Polonię, teraz odwróciło się od niej, 

!-Z boiska schodzi bowiem Kempny,

Druga połowa upływa pod zna
kiem zdecydowanej przewagi Ru
chu. Można mówić o zdecydowanej 
przewadze, kiedy. Ruch bardzo 
rzadko zezwala przeciwnikom na 
minięcie linii środkowej'boiska. Je
den jedyny Liberda — nazywany w 
Bytomiu z dobrego dryblingu „Pe
le" — stara się solowymi przeboja
mi o zmianą rezultatu. Inni napast
nicy Polonii są wyraźnie zdegusto
wani dobrą grą obrońców Ruchu.

Decydująca o losach meczu bram-
ka padła w 55 minucie, a Jej strze
lec Lerćh Jeszcze raź udowodnił, źe 
posiada doskonały instynkt' pód- 
bramlroWy; Znów Szymkowiak ńic
miał nic <lo powiedzenia przeciwko! r 
temu lekkiemu, ale bardzo plaso-®

"w 21 mis, który pod «1«- i który po wznowieniu, gry jut wy- 
obecność Cieślika stal »1< Rlńwayoi raźnie kulał, Tera» Polania gra w 
egzekutorem chanowlaa, wykony. I dziesiątkę. ' < ..

wanemu strzałowi.' ,
Nie, Ruch nie może przegrać już 

tego meczu, !ba —• nie może nawet 
stracić punktu! Wznosi się na na
prawdę jubileuszowy poziom, narzu
cając szybkie tempo i nękając prze
ciwnika stałymi atakami. Cieślik, 
który wrócił już na swoją normal
ną pozycję lewego łącznika, dwu
krotnie ostro strzela; Jednak raz 
broni Szymkowiak, a drugi piłka 
mija słupek. Wszyscy życzę Cieśli
kowi, który jest niejako symbolem 
Ruchu — wpisania się akurat w 
tym mecżu na listę strzelców,. Nie 
uda je się tb, ale tym niemniej ra
dość jest ogrorz.na, gdy sędzia o- 
znajmia koniec spotkania.

Zasłużone zwycięstwo Ruchu jest 
wynikiem-nie tylko jubileuszowego 
wzruszenia I zdopingowania, ale 
także chyba po części ilabej bardzo

postawy Polonii. Lider tabeli za
grał jakoś bardzo Ilegmaiycznie. 
Za wcześnie też zntechąciH aią byto-a/ 
mianie ilo gry. <za wcześnie uznali: 
że w dniu Jubileuszowym, nie da- ' 
dzą przeciwnikowi rady.

Spotkanie wiąc nie'bryło w sumie j 
widowiskiem ładnym, a Jeżeli bylv . 
okresy poprawnej gry, to przede | 
wszystkim dzięki Ruchowi. Bardzo ; 
dobry mecz rozegrał Lercli dobrze ! 
grali pomocnicy Suszczyk I NierO- ' 
ba, a także stoper- siekiera. i

Musimy- wyrazić zdziwienie, te na 1 
■ tak poważny mecz kolegium se- j 
dziów wyznaczyło arbitra, mające
go znikome raczej doświadczeni j w 1 

[ prowadzeniu spotkań o mistrzo- ! 
stwo- najwyższej klasy. Sędzia Pa- ' 
sienki, jak również jego dwaj ■boer-j ' 
ni koledzy;,przyczynili się w raara-’ ' 
ny sposób w pierwszej połowie 
spotkania do zdenerwowania za-
wodników obu zespołów, preex I 
wydanie szeregu.opacznych I nie-, 
zrozumiałych decyzji. Po przerwie1 
poprawili się trochę, w «omie ]e- : 
dnak absolutnie nie sprostali po
jedynkowi dwóch czołowych zespo
łów Polski.

Drużyna Ruchu opuściła boisko 
na barkach swych zwolenników 
przy akompaniamencie triumfalne
go marsza. We wtorek spotkają się 
piłkarze Ruchu na wieczornicy ze 
swymi starszymi kolegami,1 wśród 
których znajdą się tacy, którzy wy
stąpili w pierwszym meczu Ruchu 
w I lidze, przed J1 litami,

J ■ Zbigniew DutkowtU >

MtlWg. 
P0MTONV

TYPU??

NA DZIEŃ 10 SIERPNIA 1958 r.

1. Polonia Bydq. — Legia W-wa

2. Cracovla Kr. — Leehla Gd.

3. Polonia Bytom - ŁKS Łódź

4. Gw. W-wa — Górnik Zabrze

5. Bud. Opola - Wisła Kr.

i 6. Piast Gliwice — Concordia Kn.,

7. Leqla Krosno — Unia Raclbóra

8. Wawel Kr. — Stal Mielec

0. Stat Rzeszów — Garbarnia Kr.

10. Śląsk Wr. - Górn. Wałb.

11. Polonia- Gd.. — Arkonla Szca.

12. Lech Poznań >— Zawisza Bydg.

13. Piast N, Ruda — 'Warta Poznań .

wody nr *2. fó^kok ar 43 i do*
ditkowo sta hy nr 42.

Na zakłady Totalizatora PftkiiK
te lgb pa Odeń 3 sierpnia. br. Wyły, 
«ya «5LH9 tMWięrań, a na «aktg.i 
ay „Seńtóiiwtj r> — js.m, 
wiąa»6. .

„PRBROŁĄD BPORTUWV» 
WyOszrUtctMe 

„PRASA RPURTÓWa"
Adres AdmlMtttaeit » WyOaw. 

ałttwo „Prasa sp&KOfta", War- 
M«k6t6W6kk M. tli p„ teL 

«W11
Uróaguje Kolegium w składMa: 

Grzegorz Aleksandrowtcs utkro- 
terz redakcji), Lech ceiROWtkl. 
Edward Strzelecki «redaktor M- 
czeiny), Witold Szeremeta nekre- 
Ure redakcji), jeny Zmamik 
(zastępca naczelnego redaktora).
Wantowa, Mokotowkka ił, tu 

0- Telefony: centrala MMI t tUU 
oraz beepotrednie - Redaktor 
Naczelny t sekretariat — aktu, 
sekretem Redakcji - uch, Otul 
Sportu- mtą, sm«, Redaktor 
Naczelny preyjmnje w dni pasz- 
steOnte w godt. «—u 

dzienników t ezatopltm metek 
nabywać w centrali Ketpettaka 
Praży l Wydawnictw „Rueb"« 
Wantowa, ul. srebrna nr U.

Pói.l — S «potkania e rólatrioitwol Hqi 
Fas. < « |) «potkania a mistrzostwo!) lię|

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polakiem 

Zam. 4553-B A.||
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W grupie południowej? Szwedzi i Polacy 
Górnik Radlin kołacze najlepsi na trasie Rajdu Tatrzańskiego 

do wrót ekstraklasy 2— . — ? - JL i właściwie na nim powinny roz- > cięzcę.
B i ł® v (sbaygnąć się losy konkurencji o|
BZ" O ■ — Więlką; Nagrodę Tatr wśród zespo-' Zakopane, 3.8 .(tel. wl.). Jeden z

w y B% 7¾ B IMi-llwl9l/ \7£B CJF b! "B łów;.; narodowych. «Wszystko, się I działaczy motorowych zobaczywszy.
▼▼ y B B B sprawdziło. Niemcy, którzy- po i przybyłą na Rajd Tatrzański ekipę

pierwszym etapie jechali na czysto i szwedzką powiedział ..O, rany, ci 
bez punktów karnych i jeszcze w'”------1-’ -.-.--.-.-a— -----

ZAKOPANE, “.8 (tel, wl.). Drugi f 1 dzięki temu jego drużyna wystar- [ ło się to w całej pełni, czego chy- 
: etap Rajdu Tatrzańskiego znokauto- tuje do III etapu bez głównych j ba najlepszym dowodem mogą być 
. wał reprezentantów NRF. Jeszcze ■ punktów karnych, a więc jako! wyniki w konkurencji indywidual- 
: przed startem głośno mówiono, że ‘ zdecydowany kandydat na zwy-; nej. Prawdziwą klęskę ponieśli

Tylko 2 zwycięstwa
pływaków

w meczu z NRD

Rzut kamy decyduje 
o zwycięstwie Garbarni

KRAKÓW, 3.« (tel. wł.) Garbarnia 
— Wawel 1:0 (Luj. Bramkę strzelił 
w 15 mm. Kucharśhi z karnego. 
Sędziować Urbański (Bydg.).: Wi
cków ok. 3 tys.

GAR4ARN1A: Kierdaj, Feluś, Bie
niek, Bożek, Rogooa. Kucharczyk, 
Kucharski, Kulak, Browarski, Rom* 
bt. Jasio wka.'

V/AWEL: Pajor (Durniok), Kray- 
żanowski, Kaszuba, Kołodziejczyk, 
Grvbos, Jacek, Słysz, Zapaiski, 
Durniok, Danlelowski, Szydło;

przez poi godziny, to jest od £0 
do 50 min. giai Wawel w dziesiąt
kę. fidyz kontuzjowany Pajor mu- 
slU udać się na opatrunek do kll- 
nlfc. Objąwszy z powrotom poste
runek dowiódł jednak, że kontu
zja jego n.e by.a grczha, Zastępu
jący Pajora Durniok miał wł ciągu 
tej pól godziny raz jeden tylko 
cio czynienia ze strzałem z praw
dziwego zdarzenia, a poraazd so
bie z nim naprawdę po bramkarsku.

jedyna bramka padła z rzutu kar
nego, a poprzedziły ją następujące 
wydarzenia: Bomba oddał ostry 
strzał sparowany przez Pajora. Do
bitkę Jasiówki, szybującą do pustej 
bramki wybił Jacek rękami.

„Garbarze” grali o wiele lepiej, 
niz w poprzednich spotkaniach.

. (H> .

.— .— -.............  - .. j Szwedzi — dzieciaków nam tu
| piątek wieczorem należeli do fawo- i przysłali?” Do Zakopanego przy- 
j rytów, nie wytrzymali imprezy I jechali bowiem bardzo młodzinaTademoMuLw^wvfnkJ Cleazowlee. Laska, i kondycyjnie, uuy opuściły ten si-1

Obrońcy selsali slebez7nrniH?7£ «Sit’ Galeczka. ly. nic nie pomogły wspaniałe ntn-moc umiefetn 1 ,?obow.i. Krajezy. Bera. Skubocz, Świergot, szyny. Na skutek osłabienia naj-
Po nerwowej grze dwu drużyn 1 pierw rozbił.- --*■ ------------------- 1

Gdy opuściły ich si- ' chłopcy, z których najmłodszy Hai-
mann .nic. ukończył jeszcze 17.lat

Szombierki deklasują 
Sial Rzeszów

BYTOM 2.8 (tel. wL) Szombierki 
B"tom — Sta! Azetzów 4:0, (2:0). 
Ilrzinkl strzelili Nowak w 25 mir)., 
hebek w 27, Mencel w 56 i Kuczne: 
w <1 min. Sędziował Majdan z War- 
stswy. Widzów ok: 3 • tys?.....

SZOMBIERKI: Blainka, Peszke; 
D; i wach. Pośpiech, Spciera, Szyman
kiewicz, Mencel, ' Frielek, Sobek, 
Kuezera, Nowak.

SIAL: Kłaczek, Gnida, Myśliw-. 
cirk, Skiba, Janiak, Zieliński, Pa- 
tyckl, Pilarski, Kuima, Poświat. 
Wiśniewski.

Ryl to jeden z najlepszych me
czów Szombierek- w. tegorocznych

Niemcy. Przyjechali oni przecież w 
I doskonałym składzie mając w 

- -swym gronie aż 5 mistrzów NRF.*
Razem było ich 10. a do mety do-. 

: jechało tylko 4, przy czym każdy 
i ze sporym zapasem punktów kar- 
i nych i dlatego tym razem do NRF 
; nie pojedzie ani jeden złoty medal, 
i Węgrzy ukończyli rajd we dwójkę.

*1, w"bwpwwai* WSZV1K1C 
8y’ 80*01 •1 Sufimi piłkami za- 

swa linie ofensywne. Napad 
szybko zdobywał teren, bez trudu 
morsując obroną Stall.

Bramkarz s.talt Kłaczek -przy żad
nej z czterech strzelonych bramę- 
me miał nie do powiedzenia, stal 

pierwszej chwili de 
głębokiej defensywy zdobyła Hę w 
elęsu mccw na. jeden jedyny strzał, 
przy czym 1 w tym wypadku Po
świat strzelił obok słupka.

AKS nadal zagrożony 
. KNURÓW, 3,8 (tel,. WL). Ćogiar- 
dla Knurów — AKS Cłibnów 3;0 
«1«). BromM rdąbyli: WUeMk- w 
:5 min, z karnego,. ora« w 85 min. 
Wolny. Sędziował Koczner z Gdań
ską. widzów około 9 tys,.

CONCORDIA) WróblewsKL Mu- 
riollk, Zgolilą Gryehtol. Plaga, Mn- 
rys, Pawlik, ' Wolny, Burek, WU- 
ezek. Hajn. .

AKS: Bulik, W.ózerek, Ledwoń, 
Klcltyka, jeszczyk, Wldera, ’ Skny- 
piec. Dudek/ Krawlan, Szola, Ban- 
duch.
W pierwszej części meczu gra 

była wyrównana. Có prawda pierw
sze 15 mlnut-.należaią do AKS, lecz 
ostatni kwadrans — to znaczna 
przewaga ConcordiJ. Gra była szyb
ka 1 ładna. Po przerwie panowała 
na boisku Concordia, zdobywając 
dwie" bramki’ | uzyskując zasłużone 
zwycięstwo. Po pierwszej bramee 
strzelonej przez Wilczka z rzutu 
karnego (Ledwóń zatrzymał piłkę 
obu rękoma na polu karnym) na 
moment' inicjatywę przejął AKS. 
leez nie udalp mu się zagrozić po
ważniej bramce Wróblewskiego. (B)

Unia remisuje z Piastem
OPOLE. M (tel. wl.). Unia Raci

bórz — Piast GUuiee 2:3 (8:1).
Bramki dla Unii Lazar 25 i 35 min. 
dla PJfisla S^ubaei: 41 I Gateczka 
38 miń. Sędziował Bogusławski (Ke- 
szaHn). Widzów 4 tys, .

unia: Rosika,. Fink, Kun. Kitel, 
Moik, Kokot; KHmaszka, gaesek, 
Urbas, Michalski, Lazar.

Poznański Lech 
dopiero trzeci 

w grupie północnej
Marymont „urwajpunkl" 

Śląskowi - ~
WARSZAWA, 8.8. Marymont War» 

vawa — Śląsk Wrocław 2:2 (0:8). 
Bramki zdobyli: dia Marymontu — 
Laskowski i Jezierski, dla Śląska

- W Pogoni obok na wyróżnienie 
zasługują Piątek, -Wiśniewski 1 No
wacki.

. -a rw---.są, BakowskL —

Drcżdziok Jurecki. Sędziował
TrącKowski z Olsztyna, Widzów ok, 
10&U. . •

MARYMONT: Jukicl, Kozłowski, 
R0faa4, Kosmol, Łuczyński, Macie, 
Jezierski, Woźniewsk*, Laskowski, 
M eesyataw Jezierzkl, Bogacki, Ku> 
m*cz.

SLĄSK: Konenc, Keller, Ur- 
tadczyk,, Manowski, Post, Kacziua- 
rth, rolok, Błażejewski, Droździok, 
Jurecki, Markiewicz.

Eyt to najlepszy mecz n-hgowy 
rozegrany w bieżącym sezorae w 
Warszawie. Duża w tym zasługa o- 
bu zespołów. Śląsk Wrociaw grat 
okresami wyśmienicie, o wiele le
piej, niż goszcząca niedawno w 
Warszawie Pogoń Szczecin, a i Ma-' 
ry.aont przypomniał swe najlepsze 
dni sprzed roku. Gra była szybka, 
interesująca i stała na dobrym po
ziomie technicznym. Marymont w 
sobotniej formie ma duże widoki 
na splatanie figla jeszcze niejedne
mu faworytowi.

Początek spotkania zapowiada! 
wysokie zwycięstwo gości. Przez 20 
minut dali oni prawdziwy kocen 
gry, w której rej wodzili strzelcy 
bramek Drożdziok i Maciejak w 
napadzie oraz Kaczmarek w po
mocy.

Marymont zaskoczył nas sobotnia ł 
formą i ogromną amoicją. Ze stanu 
0:2 potrafił wyciągnąć na 2:2 pc 
Eirzalach Laskowskiego i Jezierskie
go. ■

Niemiłym incydentem meczu było 
usunięcie z boiska prawrego łącznika 
Marymontu, Laskowskiego za ude-

Atak „zawali!" 
mecz Zawiszy

BYDGOSZCZ, J.l (tel, wi.) Zawi
sza Bydgoszcz — Piast Nowa Rada 
1:2 (0:0). Bramki zdobyli: dla-Za
wiszy 80 min. Rembeeki, dla Pia
sta 70 miń. z rzutu karnego Wit
czak i 78 min. Witczak, Sędziował 
Wałczach ze Śląska. Widzów 15C0.

ZAWISZA: Salwach, Gross, Bo
niek, Ksol, Kobylorz, Góral, Szry- 
ter, Rembec^J, Waligóra, Grześko
wiak, Górny.

PIAST: Gabriel, Żaczek, Majdań
ski, Bąk, Czeczot, Spęgel. Płonka, 
Książek, Witczak, Grobelny, Goj- 
ny.

Wojskowi doznali przykrej poraż
ki, za którą wjnę ponosi słabo dy
sponowany w tym dniu atak. Go
spodarze do przerwy mieli lekką 
przewagę, której nie umieli uwi
docznić cyfrowo. " Goście uzyskali 
prowadzenie po rzucie karnym po
dyktowanym , za faul Salwacna. 
Osletn minut później podwyższył 
wynik najlepszy zawodnik. druży
ny gości Witczak.

Dopiero po utracie drugiej bram
ki drużyna gospodarzy zagrała bar
dziej bojowo i W efekcie uzyskała 
honorową bramkę. Zwycięstwo go
ści jest zupełnie zasłużone. Do
najlepszych zespole należeli:
bramkarz Gabriel oraz formacje 
obronne. U gospodarzy na wyróż
nienie zasługuje jedynie Boniek.

T. POLAK

Lech traci punkty
rżenie przeciwnika.

(Por)

Niespodzianka w Poznaniu
POZNAŃ, 3.1. (teł. wl,) Warta 

Poznań — CaB.lą 1:2 (1:2). Bram
ki dla CbU,u w 35 min. Sw.ercz, 
w 33 Mihtaą, dla Warty w 41 m.n. 
Łuczak. Sędziował ldz;k.ew*cz 
(Kraków). Widzów ponad 8 tys.

WARTA: Kon ecziia, Sadowski, 
Osuch, Samu.czyk, Godek, Książ- 
kiewicz, Kaczyński, Łuczak, Kaz- 
■nucha, Komazs.

CALI3IA: Szku<Uar«k, Grabiskl, 
Kucnnicki,. Sobczak, Tokarek, WoJ- 
ciechowski, Miktas, Jezierski, 
Gorzklcwiez, Świercz, Kamiński,

Kaliszanle przyjechali W mocno 
os: solonym składzie i odn eżli dość 
szczęśllw.e zwycięstwo, W 30 m n. 
prowaozlH oni -2:0 z błędów po
znańskiej obrony i już. mało' kto 
wierzył, by Warta mogła zdobyć 
chociaż honorowy punkt, tak sła
bo bowiem zagraj! „zieloni”. Do
piero po zmianie stron przez 45 
ran. atakowała Warta bramkę 
Szkudlarka, ale 1 skomasowana 
obrona, uzupełń,ona prawie wszyst- 
Kinu napastnikami Calisii, bronl- 
<, s‘^ dzielnie likwidując wszysl- 
“I® skeje w zarodku.

°d wyniku remisowego urato
wał Caus.ę na 6 min. przed koń- 
«m spotkania dupek, po zllnym 
strzale Kazmuchy.

W drużynie Calisll wyróżnił się 
stoper Kuehnlek’, który zawsze 
SKUteęznlo wkraczał w najgroźniej
sze akcje.

w Toruniu
TORUŃ, 3. 8 (tel. wl). Pomorzanin 

Toruń — Lech Poznań 2:1 (o:i). 
Bramki zdobyli: dla Pomorzanina 
vz 77 min, Kulczyński, 13 min. Cir- 
kowski, dla Lecha w 40 min. Gogo
lewski. Sędziował Kolber z Krako
wa. widzów 5 tys.

POMORZANIN: Dąbrowski.’ Sitko, 
Wakaricy, Kulczyński, Szulc, Kso- 
wiak, Adamski, Clrkowskl, Held, 
Wesołowski, Sikorski.

LECH: Wilczyński, Sobkowiak, 
Pietrzak, Karbowtag, Wojciechow
ski, Wróbel, Bartosiak, Rafat Anio
ła, Gogolewski, Teodor Anioła, 
Miętklewicz. ; . > '

Toruńczycy postarali się o wielką 
niespodzianką, zwyciężając rutyno- 
vzanych gości, Gospodarze odnieśli 
ciężko wywalczone ale zasłużone 
zwycięstwo.

Do przerw1’ stroną atakującą byli 
gospodarze, których napad nie umiał 
jednak wykorzystać szeregu dogod
nych sytuacji. Goście w tym okre
sie grali ze wzmocnioną defensywą, 
ograniczając się do przeprowadzenia 
nielicznych wypadów na bramkę 
Dąbrowskiego. Jeden z tych wypa
dów przyniósł poznaniakom bramkę 
zdobytą przez ' Gogolewskiego.

Po przerwie obraź gry całkowicie 
się.zmienił I do głosu doszli pozna
niacy. Jednak gospodarzom udało 
się zdobyć z wypadów dwie bramki, 
które zadecydowały o zwycięstwie.

W drużynie gospodarzy najlepiej 
zagrali Szule I Clrkowskl, zaś w ze
spole Lecha Wojciechowski w po
mocy, Gogolewski w napadzie.

(Ol.)

Bezbramkowe derby 
w Szczecina
SZCZECIN, 3.7 (tel. wl.) Ąrkonla 

. - Pófloń Szczecin 0:0. 
•Wlowąt.Mąrgzel ze Śląska. "WE 
dz2»JJkełe 15 tye.

N,Al S*uit, Chomiezuk, 
Kurzyea, Geńczak, Jabło- 

newski Karimlerczak. Py6lk, ”Je-
Łukawek, Ptok.

POGOŃ: Kenarzkl, Debrzalakl, 
gowacki Genczyńikl, Wiśnlewzkl; 
Przybylski, Kalinowski, Słowiński, 
sokołowski. Piątek, Jaworski. . ?

MIrno braku bramek mecz nale 
JM do emocjonujących 1 prowa^ 
«żony by| w szybkim tempie; Oby- 
owi. drużyny wytrzymały dobrze 
kondycyjnie I prowadziły do koń-; 
es otwartą grą. Pogoń była zespo- 
<em minimalnie lepszym - mając' 
przewagę 30 min pierwszej polo- 
Jy I to samo po przerwie. W Ar 
«onll zawiódł atak, a szczególnie 

stron. Łukaszek — Ptok. 
Mrnzo dobrze natomiast zagrała, 
obrona która w okresie naciski! 
przeciwnika obroniła gospotlarzy 
on straty bramki. Szczególnie peW.- 
nie Interweniował stoper Nowak i 
prawy obrońca ohomlczuk. ,

Górnik Wałbrzych 
niegroźny

WRÓCŁAW, 3.8 (tel. wł.) Górnik 
Wałbrzych — Polonie Gdańsk 0:3 
(0:3). Bramki w 4. min Szczepań- 
skl w. 18 'tnln. Typek w 28-Koby- 
żeński.. Sędziował Michałowski Lu. 
blin.-widzów'Oki 3.000. -

GÓRNIK:Koszewski, i Norkewskl. 
Sztajn, . Faruos, Wieczorkiewicz.. 
Szymik, Badak, Mnich, Wieczorek, 
Mańka, Komoń.

' POLONIA: -Paprotny, Kurbanik, 
Clrkejwskl, Waach, Gr.mbowski, 
Szczepanik; Kreft, Langner, Typek, 
Oolewśki; Kobylańsłd. , 
. Zespół Górnika rozgrywający z 
powodu ostatnich zajść mecz na 
:obcym' boisku, zawiódł na całej H-. 
pil, grając kompromitujące, słabo 
we ' wszystkich : Uniach. . Jedynym 
igraczetn, który mógł zadowolić 
był Nerkowskl, Fatalnie grali: Stein, 
na stoperze I Faruga,

Polonia grała o klasę lepiej, glo
sując długie przerzuty l. czeate 
zmiany pozycji. Poza tym gdań
szczanie strzelali dużo 1 silnie, eo 
w ostatecznym rezultacie; przynio
sło Im w' pełni zasłużone zwycię
stwo; '•

<">

'i-- -----------r —.w—w., ««YiciauŁ. uy. hjzuick ostaoicnia naj- | Te „dzieciaki” stanęły jednek w 
Po nerwowej grze dwu drużyn । pierw rozbija swój motor Schick. a [ niedzielę na podium zwycięzców w 

po początku spotkania szybciej opa-i po'cm przeżywa tragedię Graf. Po ; konkurencji narodowej. W ciągu 
się zespól gospodarzy i le- I defekcie gumy otrzymuje on całą i trzech etapów Szwedzi pokazali 

woakrzydldwy Lazar pięknymi * masę punktów karnych za spóźnić-i klasę jakiej mogą im pozazdrościć 
strzałami dwukrotnie zrnu&ll bram- nie na punkcie kontrolnym. Pomi- i chłopy pod wąsem.
karza sości do kanitulAdl. Pif»i*w«zn mix' tpon ws7«n.«n non» «--•*—*- • .— .—.karza gości do kapitulacji. Pierwszą 
bramkę, dla Piasto strzelił' Skubucz
na 4 min. przed przerwą wykorzy
stując nieporozumienie obrony go
spodarzy. '

Po p:zerwie gra się wyrównała; 
atak gospodarzy byl groźniejszy, 
jednak nie mógł on sforsować do
brze grającej defensywy gości. Wy
równującą bramkę piękną główką 
zdobył Gąieczka. (S)

Zbył ostro 
grano w Radlinie

RYBNIK. 2.8 (tal; WL), Górnik 
Radlin Nnpnód Llplny 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył w 44 min. Dybała. 
Sędziował Rakowski z Lodzi. Wi
dzów’ ponad 10 tys;
-GÓRNIK. Budny. Ucherck, OSH- 
zlo, Hibner, Bożek, Nledzwieeki, 
Dybała. Dębowy, Stnódk;* Kraw
czyk, Polonius.

NAP3ZOD: Słomka, Brycitczy. 
Duda, Salomon, Bittner, Więcek, 
Heszek, Kaoprzyk, Kokot, Gajda, 
Spyra.

„Ciężar gatunkowy" spotkania, 
którego wynik może mleć decydu
jący wpływ na awans do I ligi, wy
warł olbrzymi wpływ na p.zabieg l 
obraz gry. Od początku meczu 
wszystkie akcje były bardzo chao
tyczne i nerwowe, a zawodnicy .obu 
drużyn zagrywali bardzo ostro a 
nawet brutalnie. •

Sędzia Rakowski zbyt późno zo
rientował się w sytuacji . i zaczął 
ostrzej reagować. Tut po przerwie 
wykluczy! on z boiska pomocnika

mo-' tego za wszelką cenę próbuje I Niedzielny etap, który byl naj- 
jechać dałej, lecz kończy komplet- j krótszy i liczył około 182 km roż
nie wyczerpany i musi się wyco- ; począł się z S-godzinnym opóżnie- 
fae. W ten sposób niemiecki że- i niem. Powodem była potężna v.’i- 
spót. narodowy zmniejszony do i chura, która przeszła nad Zakopa- 
trzech zawodników .straci! wszelkie nem w nocy z soboty na niedzielę, 
szanse. Zniosła ona doszczętnie wszystkie’

Podobny los spotkał zresztą także I namioty z parku maszyn oraz zmu- 
^grów, którzy mimo ambitnej siła organizatorów do skontrolowa-Węgró,

walki zostali pokonani przez nie
zwykle trudną trasę.

O narodowym zespole Polski 
Jeszcze w sobotę donosiłem, że je- 
Uziu bez straty punktów. Wiado- 
mość tę opari-m na prowizorycz
nych wynikach. Później w nocy, 
gdy zebrało się jury, okazało się.
ze ..nasz reprezentant Płużański za
robił 4. główne punkty karne za 
opóźnienie, a Potocki na' samym 
końcu etapu był zmuszony do wy
cofania się z Rajdu na skutek de-

nia całej trasy, gdyż obawiano się, 
żc mogą być na niej poprzewracane 
drzewa.

Dq ostatniego etapu-wyruszyło na 
irasę 69 zawodników, lecz nie 
wszystkim udało się ten etap ukoń
czyć. Ulewa, która przyszła po noc
nej wichurze rozmiękczyła trasy, 
co spowodowało dodatkowe trudno
ści i tak już niezwykle trudnego

i Nie dojechał do Zakopanego ani 
! jeden Austriak, ani też Jugosłowia
nin. Nasi goście zagraniczni mieli 
możność naocznie się zorientować, 
że Rajd Tatrzański zalicza się do 
najtrudniejszych imprez w Europie. 
Na 20 zdobytych złotych medali 
Polakom startującym w konku
rencji indywidualnej przypadłe 15, 
zaś Szwedom 5.

Wyniki nieoficjalne:
Konkurencja zespołów narodo- 

wych: 1. Szwecja, • 2. Polska, 3. 
NRF, 4. Węgry.

W konkurencji drużyn fabrycz
nych zwyciężyła Husqvarna przed 
Junakiem. W konkurencji drużyn 
klubowych zwyciężył „Smok11 Kra
ków.

W indywidualnej konkurencji
ogólnej: 1. Jan 
(LPZ Świdnik) — 
15 pomocniczych, 
Wrocław) — 0'24, 
na W-wa) 0 29. -

Szezerbakiewicz 
0 pkt. głównych, 

2. Stabiński (LPŻ 
J. St. Brun (Syre- 
I. Szarle (Syrena

FIERNSTENWALDE,3X NaM ju
niorzy pływacy, którzy w Paryżu 
wypadli tak doskonale, w między
państwowym meczu z Francją, 
przegrali spotkanie a młodymi pły
wakami NRD, w dość wyąakim sto
sunku «2:36/Jak było .dobrzewidze
nia, pokonane- także wyszły z pły
walni Polki, ulegając reprezentant
kom NRD 53:28.

Trzeba stwierdzić, że wyraźna po
rażka juniorów zaskoczyła nas. 
Stała się ona jednak nieunikniona 
jeśli zważymy, że takie asy atuto
we jak Bastek czy Mrówczyński 
zawiedli kompletnie. przychodząc 
do mety na trzecich miejscach. 
Szczególnie przykrą niespodziankę 
sprawił Bastek, który przed me
czem mówił, że jest zdolny popły
nąć w granicach 4.42.0, tymczasem 
uzyskał znacznie gorszy wynik — 
4.55,9.

Jedynym jasnym punktem w dru
żynie polskiej był Czyż. Niedawno 
powątpiewałem w jego możliwości 
na 208 m mot., tymczasem Czyż po
płyną! wspaniale, uzyskując bardzo 
dobry . rezultat — 245,4. Wśród ko
biet pomimo trzeciego miejsca do
brze wypadła Dobrzyńska na 200 m 
klas. — 3.08.6. Rezultaty zawodów 
pływaków NRD i Polski poza osią
gnięciami klasyków w konkuren
cjach męskich i kobiecych są prze
ciętne.

4.30,3, L Polska 4.38,5, < X W m 
dow. — I. NRD — 9.13,1, 3. polska 
— 9.33.4. •

3 rekordy świata
NOWY JORK, 3A Na mistrzo

stwach pływackich USA w konku
rencjach kobiecych odbywających 
się w Topeka stan Kansas, Nancy 
Ramey ustanowiła rekord świata 
na 100 m z fantastycznym wynikiem 
10,3. Drugi rekord jest dziełem 
15-letniej Sylwi RuusJqej na 400 m 
stylem zmiennym — 5.43,7.

Australijczyk Murray Rosę na za
wodach w Culver City (Kalifornia) 
pobił rekord świata na 880 y osią
gając — 9.13,5.

OSTROWIEC, 3.1 (tel. Drygi 
trmięj drużyn I ligi piłki wodnej 
był ciekawy ęifęki temu, że wszyzt- 
ki? drużyny ęoza Legią Warszawa, 
wykazały mniej więcej równą f09~

Wyniki: Legia 
wice 13:1 (8:1).

Gwardia Kato-

tjdu. czasie jazdy odpada j;

faktu maszyny. Oczywiście pogor
szyło to szanse naszej drużyny.

Drugi etap był szczęśliwy dla Po
laków — pojechali wspaniale, na 
czysto, ale cóż ----- — ----------- '

den zawodnik po drugim, tal:, że 
w efekcie do mety dobrnęło ich tyl
ko 43, a z tego sklasyfikowano <2.

W-wa) 0'30. 5. Stadie (Junak Szcze
cin) . 0 37, 6. Żurgwłeckl. (CKM Gli
wice) 0,39, 7. Sla^man (Szwecja) 
0 40, 8. Dubaniowski (Smok Kra-

Wyniłd: Kobiety 100
Steffin, 
NRD -

NRD 1.09,1;
i do w.: 
Olbrisch.

Cedrp. Polska
1.11,0, 4. Makowska. Polska — 1.14,0,

Szwedzi, którzy proi 10. Hagman (Szwecja)
400 m dow. Olbrisch, NRD

Rajdzie po dwóch etapach, na mo
krej trasie trzeciego etapu czuli się

skoro na ostatecz- ! doskonale i pojechali 
dążą te 4 punkty, I zwycięstwo. Z zespołu:tym wyniku zaciąż:, „ . .......

które „złapał" w I etapie Płużań- 
skf.

Clównyml przeciwnikami Pola
ków pozostali więc jedynie Szwe
dzi, Pomimo, że stracili w I eta
pie Jednego zawodnika i w sobotę 
jechali w czwórkę.- a więc bez re
zerwy, to również i na tym etapie 
błysnęli’ wielką klasą. Ci młodzi 
chłopcy imponowali przed:? wszyst-
hm wspanidą rozwagą i npoko- 
jem. Oni również przechodzili na 
II etapie gorące chwile, gdy ich
zawodnik 

| '^.przebił
Sko^smo na polot

Połslu Szczerbakicwicz i i 
przewyższali nawet Szwedów, 
ńie byli już w stanie T.ic :

0 46.
W klasie 125: 1. Kałuża. LPZ 

0 '47, 2. Tylka (TKM Zakopane)
InwegG I klasa 175: 
Szaik j skit

•, ale j ’ •— —-
zrobić

skoro nasz zespól z winy Płużań- 
skiego już na • drugim etapie otrzy
mał 4 pkt. karne, a w niedzielę po
większył ten „dorobek” Warchol 
do 8 pkt.

Doskonale spisywali się też starzy 
wyjadacze Stanisław Brun, Stabiń
ski, Zurawiecki i Stadle, którzy w 
trudnych warunkach radzili" sobie 
świctnla i w konkurencji indywi
dualnej potrafili wyprzedzić.wszyst
kich Szwedów. Tu mała dygresja. 

; Jeszcze prz^d startem mówiono.’że

klasa 250: 
Żurawiecki, 

klasa 350: 
wicz (LPŻ) 

klasa 500:

1. Brun, 2. Dubianow-

1. Szczerbakiewicz, 2.

1. Stadle, 2. Haszlakie-

5.13.7, 2. Meisgeier, NRD :— 5.42,8, 
3. Duczyńska — 5.52,4. 4. Paczuła — 
5.53,4. 100 m grzb. — i. Eisenschicht, 
NRD — 1.13,4; 2. Lechmann, NRD — 
1.19,4, 3. Szalecka — 1*22,7. 4. Du
czyńska — 1.27,0, 2oo m klas. — i.

HiSeliU: Kędzią — 5, Lutemski — 
3. Jaśkiewicz — 2, Jawocti&i. Mi- 
n£rstdAŚcz i Jera — pa 1. Dla 
Gwa.cŁi — Zajdel.

Orzeł Łó?a — Polonia Bytom 4:2 
(0 0:. Funk-y zuobyii: Orzeł — Zle- 
.iń^-ci, Macha. Jankiewicz i Eo- 
niecki, polonia — Frocel i Wory-

KSZO — Ostrowiec — Azkoąia
Szczecin 5:1 (0:0). KSZO — Czarwtlc

Beyer, NRD
NRD 
3.08,6, 
mot.

2.58.2,
4. Krystek —? 3.1 
7 1. Wraan, NRD

,9. 2. Duente,
Dobrzyńska —

100 m
Gwardta Katewice — Ąrkęnia 5:3 

(2:1). Strzale nr. j bramek Gwar-

Stabrnski, 2. Szarle.

M. Matzenauer

------ - - _ - ------- ................ , - ------------ gumę. Reperacja nie po- 
Górnika Bożka za kopnięcie prze- i trwała Jednak dinżej niż 12 min., 
ciwnika bez piłki.'Ofiarą ostrej gry 1 a stracony na nią czas Szwed nad-i nasza reprczoniacla 
padł również Budny, który w dru- । robi! brawurową Jazda na trasie ; szczęśliwie 
giej części zawodów musial na 10 ■
minut opuścić boisko. i

Górnicy rozpoczęli grę z wielkim 
rozmachem, ale trwało to nie wię
cej. niż 15 min. Bezpośrednimi auto
rami zwycięstwa byli: wspaniale w! 
robotę grający Ośllzlo, następn e ’ 
Budny i strzelec jedynej or.amki i 
Dybała. W Naprzodzie na specjał-1 
nę wyróżnienie zasłuży! Duda, a 
poza nim Bryeftczy i Salomon.

Stal Mielec przegrywa na 
własnym boisku

M'EŁEC. 3 8. ( et wł.). Sial Mie
lec — Legią Krosno 1;2 (1:2). Bram. ; 
kr zdobył.: 8 min. Skowronek, 17 
min. Gszća ip. mjn. Gbyl. Widzóv/ 
a tys. Sędziował Piela z Wracią- 
wią.

LEGIA: Filar, Czajna, Klimowicz, 
Gemb^nwsk', Kloc, Matelowskk 
-o?t.. ą’k, Adamski, Skowronek, Dą

bek, Goył.
S£Aju: Mvsiak, Graeśko, B'«|eckk 

K-ól, Opielko, WaUska, ■ Gazda. 
Czylok, Tobol,k,. Budćk^Gabrysiak;-'l

Zawo.iy toczyły •
przewadze Stall. Rtó>ej -atak zaprze. 
PEŚ:dl bardzo dużo. pizycjC szwa1- 
góin:e środkowy n:apastn’k ToboYU 
zagra! bezaiadzixjn’e. Legia zdobyła 
2 punik.y, wykorzystując dwa wy. 
p*dy, a których padty bramki przy 
wybltri-Lj pomory Myjaka.

Me-cz io?p3'Łął dę sensacyjnie, 
bo jut w 8 min. zdobywa
prowadzenie. St"l . jest' w .stałej 
przewadze i w 17 mtn. wyrówńu; 
je. Ae w 2 min, póżn.tej La^hn 
przy-prz-wadza drugi wypad* Dąbek 
«‘.rzeta. Mysirak broni a;e wypuez- 
cża piłkę j Gbyl dopełnia reszty. 
Od .» chwili Letia skupia s ę aa.
ta na swejzj po'owie. broniąc sic 
ikutecrnle 1 grając ~~ —— —

przsrwis gra toczy
na c*tos. Po 
R-ę cakawtc’^

na połowie Legii, która broni się 
bardzo ambitnie i sku eczni^.

A. Zydroń ।

jest zbyt

0^-^,

' fń91 \»5° . o

'a® W kilku
żużel

Sparta Wrocław Górnik Ryb-
GRUPA WARSZAWSKA. Lec*:. , (0:0). Koszarawa Żywiec.- Chełmek : 34¾ ’ Unia? L«zno

- Lotnik 2:1 (1:?), Znicz - Varsovia 3:2 (0:2). Koszarawa Żywiec - Ol- 'włókniarz ’ Częlrochowa “)“ 
3G (2:1). Gwardia Białystok - o:.., i kusz 2:ł (9:0),-mecz zaległy. ■ —2? 
cie 3:0 (1:0), LKS Łomża — Polonia 1 
1:5 (0:5), Mazur Ełk — Orzeł 1:0 (0:0), ' GRUPA LUBELSKA. Motor 
Huragan — warszawianka 2:0 (1:0., ! Gwardia 2:1 (2:o). Unia Sta: ’ 
Legia Ib — Bzura Chodaków 2:4 ! Orlęta — Luulln.anka " 
(2:1). . | Cheimianka — Technik

, Hetman — Avia 12:0 (0:0).
GRUPA ŁÓDZKA. PTC Pabianice i 

— Stal Głowno 3:1 (1:1)1 Orkan Łódź

tal Rzeszów — Legia W-\va 34:42. 
II LIGA

Start Gniezno — Osttovia Ostro- 
• • wiec 44.5:31,3. Kolejarz Rawicz — 

- Skra W-wa 39:3».
i HI LIGA

Iskra ; ZleK— Stal Głowno 3:1 (1:1)1 Orkan Łódź GRUPA ZIELONOGÓRSKA. isKia 
— Włókniarz Zgierz z:l (2:1), Czar- j Wymiarki — Polonia N. Sól 2:2 (OJ), ' 
ni Kutno — Włókniarz Pabianice : Włókniarz Żary — unia Gorzów 1:3 i
2:1: (2:0), ŁKS I- b — Lechia Toma- (0:1), Warta Gorzów — Unia Kunice ' 
szów 2:2 (0:2). Start Łódź — Start i:u (4:0). Orzeł Międzyrzecz — Pro- • 
Radomsko — 2:0 (2:0 , Boruta Zgierz । mień Żary 2:1 (1:0), Lechia Z. Góra i 
— Kolejarz Łódź 1:1 (1:0). i — Odra Krosno ir* -----(0:2i.

GRUPA BYDGOSKA. Cujavin — ; GRUPA KIELECKA. Błękitni - 
Kujawiak 9:3 (2:1), Gwiazda Byd. SHL 3:3 (2:li, Star — Proch 3:0 (1:0), w».»»» J. e.n Urnń _ ISCWri o.t zo-t.rxujantank 4.4 uwiaŁua ojjw , u.u (..i), olui — riutii u.u ^1;
goszczą- Gryf Toruń 6:0 (1:0), Pogoń Broń — KSZO 3:1 (3:1), Konecki 
Mogilno r- Olimpia Grudziądz 1:1 | 
(0:0). Celuloza Włocławek — Unia ' 
Wąbrzeźno 7:0 (2:0). Chojniczanka . ---------- ——.....
— Brda Bydgoszcz 1 n (1:0). Iława — Grunwald Ostróda 1:3 (u;2),

I Sokół Ostróda — Olimp.a Olsztynek 
GRUPA GDA1QSKA. Arka Gdynia ! ^1 (0«l). Granica Kętrzyn — Gwar-

— Lechia Ib 3:2 (1:1), Bałtyk Gdy- ; dia Olsztyn 2:3 (0:2). OKS Olsztyn 
nia — Flota Gdynia 0:2 (0:1), Start 1— Warmia Olsztyn, przełożony.
Gdańsk — SKS Starogard 3:1 (2:0), ; -

Góra — LPŻ Gdańsk 36:40.

,Ro?Jznny“ rywal 
Głowalego

. OPOLE, 3.8 (tel. wl.). W Nic- 
' modhnic odbył się wyścig kolarski 
: na 100 km. Zwyciężył Lózowicki —

2. Glowaty (obaj

Nic-

Nie-

Włochy—W. Brytania 4:1
w Fucharze Davisa

MEDIOLAN, 3.8. Po raz siódmy w 
historii rozgrywek o Puchar Davi
sa tenisiści Włoch triumfują w fi-
nalę strefy europejskiej. nie-
dzielę, 3 bm., zakończył się w Me
diolanie mecz finałowy Włochy — 
Wielka Brytania. Wygrali Włosi 4:1.

Po pierwszym dniu remisowym 
w sobotę odbyło się spotkanie w 
grze podwójnej, w którym Włosi 
Pietrangeli i Sirola pokonali po 
zaciętej pięciosetowej walce Angli
ków Davies'a oraz Knigth’a — 6:3,

W niedzielę Pietrangeli zwyciężył 
Knighfa 4:6, 6:3, 6:4. 6:1. a Sirpla 
pokonał Daviesa 6:3, 6:2, 6:2.

Zwycięstwo 
tenisistów Warszawy

MIŃSK; W stolicy Białoruskiej 
SRR rozegrane zostało międzynaro
dowe spotkanie tenisowe między 
zespołami' Mińska i Warszawy., 
Zwyciężyli Polacy — 8:4.. . ‘ ’’

HAMBURG, 3.8. Na kortach ’llót- 
henbaum tv Hamburgu rozpoczął 
się w niedzielę jeden z najwięk
szych tenisowych turniejów euró-
pcjskich międzynarodowe mi-
strzosńro NRF. Na starcie stanęli 
tenisiści 22 państw, a wśród nich 
dwaj Polacy — Wladyslnw SkoneckI 
i Andrzej Licis. Pierwszą rundę re- 
prezentnnei Polski przeszli pomyśl
nie. Sltonecki- -wygrał z monachij- 
czyklem Schroederem 6:0. 6:2, 9:7, 
a Licis pokonał Meya (Ladenburg)

Wielką niespodzianką była poraż
ką najlepszego tenisisty NRF Ru- 
porta- Hubera z Meksykaninem Pa-
lafoxem 1:6, Ciężką
przeprawę miał także Francuz Dar- 
mon z Kubańczykiem Garrido, któ- 
rego’-pokonal dopiero po niezwykle 
zaciętym pojedynku 6:1, 9:7, 0:6,

zdaniach
kówki kobiet zorganizowany przez 
sof jski .Lokomotiv*’. Oprócz dru
żyn sofijsklch w turnieju uczest
niczą siatkarki warszawskiego 
AZS—AWF oraz Czerwonej Gwiaz
dy z Bęłgradu. W pierwszym dniu 
zawodów polskie akademiczki po- 
kcnaly w ładnym styiu 3:0 (15:10. 
16:14. 15:1) Czerwoną Gwiazdę z 
Belgradu. •

Zapaśnicy w Jugosławii 
na dalszych miejscach

BELGRAD. W Zrenjaninie zakon, 
czone zostały międzynarodowe za
wody zapaśnicze o puchar Jugosła
wii. Zwyc estwo w stylu klasycz
nym odniosła drużyna Rumunii «>—
36 pkt. Zespól polaki zajął 6 miej
sce — 19 pkt. Nieco lepiej powio
dło się Polakom w stylu wolnym._ _ _ ____ ___ t., ivcii,y \vmcij 1. mc- -ns i vicmwiii „ 31J1U WUUl^JIl, 

Granat 0:9 (0:0).~ ” * ! nioulln) — 2.42,40; 3. Sclborek (Odia I W punktacji drużynowej uplasowa-
I Brzeg) — 2.44,12. W grupie lianowi- " ‘ ---- ~

GRUPA OLSZTYŃSKA. Jeziorek : «o»' na 7H km zwyciężył Drożdż 
”----- —--- --------------- ■- ........ -- (Kol. Sosnowiec) przed Pisulsklm i

■I Kniejewskim (ubt-j Baildon Kato
wice) — wszyscy w 1.53,56.

li się oni na 4 miejscu. Pierwsze

GKS Wybrzeże — Wlała Tczew 6:0 i GRUPA 
(4:0), * Unia Tczew — Gedania Niwka — 
Gdańsk 5:0 (2:0), Bałtyk Gdynia — ‘ »
SKS Starogard 3:1 (2:1) mecz zaległy

ZAGŁĘBIOWSKA. AKS
Stanisław Gazda piąty

। ......... - Raków 0:0, Sarmacja — 
Stal Poręba l:o (0:0), Skra — Pło
mień 3:2 (2:2). Warta — Rurlnwlnnl

GRUPA KATOWICKA, podgrupa I. i 
Górnik Pszów — Ktal Zabrze 2:0 > 
(1:0). Wawej wirek — Górnik Swie- !
tochtowlee 1:0 (0:0). Bobrek Karl

BELGRAD. 3.8. W Ljubljan e roz
począł się w niedzielę wyścig ko
larski Dookoła Jugosławii z udzia-1 S/a-Q1, vfetoria — za^-eb^ m. in. reprezentacyjnej p ątki

i (1:2) vlclona zab.ębianka j.2- PoiskL ^lap d0 Maribort mugosel
1 • <• .137 km przyniósł inayw.duaiuy 1

m‘ejsce w tej konkurencji zdobyła 
Bułgaria — 37 pkt.

W klasyfikacji indywidualnej Po
lacy zajęli następujące miejsca w 
swoich kategoriach: Tychański (ko
gucia) — drugie, Traczewski (lek
ka) — trzecie, Żurawski (pólśrednia) 
— trzecie 1 Rawski (półciężka) —

- Slavia Ruda 3:1 (2:0)7 Górnik Mi-
kulczyce — Walka Makoszowy 2:2 
(2:2i. Słowian — Polonia 6:3 (3:1), 
Silesia — Stal Bielsko 1:0 (0:0).

podgrupa II. Górnik 09 Mysłowice 
— Ruch Radzionków. 1:2 (1:2), start 
— Slemlanowlezanka l:ó (0:0). Pod
lesie — Konstal 2:ł (l:0). ,BBTS — 
Stal Mikołów 2:1 (1:1), Pogoń — 
Naprzód 1:2 (0:1), GKS Gliwice - 
Stal Czechowice 2:3 (0:1).

GRUPA OPOLSKA.' Unia Kędzie
rzyn — Unia Zdzieszowice 5:0 (2:0), 
Czarni. Głuchołazy — stal .Zawadz
kie— Dl (0:1), Silesia Otmęt — Bu
dowlani Ib 1:0 (1:0), stal Ozimek — 
KKS Kluczbork 1:3 (1:2). Spójnia 
Racibórz—Pogoń Prudnik 0:2 (0:2). 
KS 92 Kapkowice' — Polonia Nysa 
3:3(0:1).

.GRUPA POZNAŃSKA. Polonia 
Chodzież — Budowlani 5:1 (3:11. Lu. 
bański — Prosną 3:2 (0:0), Olimpia 
— Polonia Leszno '2:3 (2:0, pnlcido 
Poznań — Obra 1:0:(0:0)1 Polonia Pi
ła ,— Lech 3:2 (2:1), Dyskobolia — 
Kolejarz. 4:0 '(Ijo),1 ■ :

,GRUPA WROCŁAWSKA. Garbar
nia — Olimpia 2:2 (0:2), Slęza — 
Polonia 2:0 (l:0)..Blelawianka — Łu- 
życe Lubań 4:4 (2:3). Nysa — Lechia 
1:1 (1:0), Orzeł — Odra 3:3 (1:21,

. - -------------- ------ czarni i drużynowy sukces kolarzom Beigli.
_ l-o-’ j „ i Na :nee:e tr.umfuwał Temouyser —

(2:3), Grom Świnoujście - Sokół । V2'34 P-2^ , swolr\ Bo^
Karlino 4:0 (1:9). Ina Goleniów _ | stoęnem. na»tępn.e A tweg.em (Mo-

—i ,.1..-2.- " . . ,| nachlum). V&icicem (Jugos aw.a) i
Stan.siawem Gazdą. Jeszcze 5 ko
larzy przyjechało w tym samym 
C/.ańie. P.ruski był 14 o 1.48.
. Drużynowo' zwycięski zespól 
Be;gli uzyskał czas 1136.12, wyprze
dzają? o 1 min. 30 sek. Jugosławię, 
o 3.18 — Rumunię, o.około 4 minut

is- | GRUPA SZCZECIŃSKA.
Tb Szczecin — Baayk Kosz

GRUPA KRAKOWSKA,, podgrupa 
wschodnia. Dalln Myślenice — V 
Ib 0:3 (0:1), Bocheński KS —. 
skt 3:t (0:1), Tarnovla — Hutnik N. 
Huta 1:1 (0:0), Kabel Kroków — Pro-

Cza^ni Słupsk — 2:0 (1:0), Gryf 
Słupsk — Arkonia Ib 1:5 (1:3), 
Datebór Szczecinek — Pogoń BarL- 

: nek 5:2 (3:1)

GRUPA RZESZOWSKA. JTK Jaro
sław — Sanoczajika 0:1 (0:1), Polo
nia Przemyśl — stal Dębica 2:1 (0:1) 
Hesovla — Czarni Jaso 9:1 (6:1). 

. Krośnlanka.— Czuwaj Przemyśl 1:0 
(0:0), Górnik Go-Hce — Walter 
Rzeszów 4:3 (3:2),: Polonia Przemyśl 
— Stal Stalowa Wola 2:0 (1:0)

Piłkarze ręczni W
przegrali w Katowicach

Serbię. o około 5 minut Mona*
uh um oraz o 5 minut i 6 sek. Pol
skę.

W - poniedziałek kolarze startują 
do II' etapu na trasie Maribor- 
Zagrzeb długości 143 km,

Gruadman wygrywa
KRAKÓW. W Krakowie rozegra

no. dwudniowe^ zawody kolarskie o 
mistrzostwo *Polśki na torze^ w 

j których startowala 'cata nasza czo
łówka. Po, eliminacyjnych rozgryw-

KATOWICE, 3.6 (tel. wl.). Ostatni 
występ bawiącej na Śląsku zachód, 
nio-ńlemlćcklej drużyny pliki ręcz
nej TSG Hossloch odbył się w nic-
dzielę w Katowicach. Przeciwni-

kach ćwierć pól-fłnalowych
pierwsze miejsce zdobył Grund- 
mann (Gwardia Łódź), który w fi
nale pokonał Zająca (Czarni Szcze
cin). Trzecie miejsce zajął BeK 
(Orkan Łódź), a czwarte miody 
zawodnik Cracovlj — Piechota.

Wisła 
. Dąb-

koeitn 3:1 (l:l), Wanda N, Huta — 
Okoelnwkl 9:1 (4:0), Metal Tarnów 
— Unia Tentów, 0:3 (0:2),
podgrupa zachodnia — Wawel Ib 

Czarni żywiec 8:1 (3:01,' Beskid An
drychów — Garbarnia Ib 4:0 (2:0), 
Croeovia Ib — olkunz1:9 (1:9), Gór
nik Brzeszcze—Unia Oświęcim 3:1

kłem czołowego zespołu NRF była 
siódemka mistrza Polski — Sporty 
Katowice. Polncy zagrali, dobry 
rnecż, odnosząc w pełni zasłużone 
zwycięstwo 19:13 (11:7). Bramkt dlii 
Sparty zdobyjl; Cieślak i śliski — 
po 5, Zawadzlńskt 1 Foksińskl — po 
3, Piszczek — 3 oraz Swietllński — 
I. Dlir przeciwników strzelcami byli: 
Staller* * 5. Schmotke — 4, Kom 
— 3, Tcigentach — 1/

Porażka Merów Opola
PRAGA. W Prostejovle (CSR) 

odbyło się międzynarodowe spot
kanie bokserskie pomiędzy miej- 
•łcowym zespołem Iskra t Budow
lanymi Opola. Zwyciężyli’ gospo- 
' arze 12:8.

Siatkarki AZS zwyciężają
SOFIA. Z okazji Drifn Kolejarza 

w Sofii rozpoczął się turniej slat-

Klemińska, Polska — 1.20.2, 3. Rei- 
del, NRD — 1.22,2, 4. Jagodzińska 
— 1,27,5, 4 X 100 m dow. 1, NRD 
— 4.43,8, 2. Polska — 4.57.2; 4 X 100 
m zm. — 1. NRD •<-* 5.14,0, 2. Polska 
5.30,0.

Mężczyźni: 100 m dow. — 1. Bel- 
czyk, Polska — 59,8, 2. Engelhardt, 
NRD — 1,00,7, 3. Leopold. NRD — 
1.01,0, 4. Bastek, — 1.01,3, 400 m dow. 
— 1. Engelhardt, NRD — 4.48,4, 2. 
Kutschke, NRD — 4.54,8, 3. Bastek 
— 4.55.9, 4. Widawski — 5.12,5, 1500 
m dow. — i. Kutschke, NRD — 
19.27,4, 2. M1110W, NRD — 20.15,1, 
3, Mrówczyński — 20,34,2, 4. WfeUń- 
skl — 21.04,1, 100 m grzb. — 1. Wag
ner, NRD — 1.07,7, 2. Neumann, 
Nrd — 1.10,0, 3. Werner — 1.13,1. 
4. Woźny — 1,13,4, 200 m klas. — 
1. Maluck, NRD — 2.44,4, 2. Opper- 
mann, NRD — 2.44.0. 3. Kulickt — 
2.53,2, 4. Skwarlo — 2.53,2. Poza kon
kursem Bulaeiński 2,50,0, 200 m
mot. — 1. Czyż, Polska — 2.35,3, 2. 
Sachmish, NRD — 2.41,9, 3. Lange,
NRD Pstrokoński

LONDYN. W sobotę', 2 bm. na sta
dionie White City w Londynie-roz
począł się: międzynarodowy mecz 
lekkoatletyczny Wielka Brytania"— 
Imperium Brytyjskie. W biegu ną 
44o y kobiet padl rekord świata, 
21-lctnia ^biegaczka angielska Molly 
Iliscox uzyskała 55,6. Oficjalny re
kord na tym dystansie należy do 
Australijki Nancy Boyle i wynos: 
56,3. A oto pozostałe ciekawsze wy
niki: kobiety — 100 y 1. Young (An
glia) — 10t8 (wyrównany rekord 
Europy), 2. Pąul (Anglia) — 11,0, 3. 
Cuthbert (Australia) — 11,0, sztafe
ta 4 x 110 y — i. (Anglia) Weston, 
Hyman, Faul, Young) — 45,9 2. Im
perium: Cuthbert (Australia), Hal- 
sman (Kanada). Haves (Australia), 
Shaw (Płd. Afryka) — 47,7.

Mężczyźni: 220 y I. Segel (Anglia) 
— 21,4, 2. Day (Płd. Afryka) — 
21,6, 3. Brightwell (Anglia) — 21,8, 
bieg na 3 mile — 1. Thomas (Au
stralia) — 13.20,6.

LONDYN. Fred Norrls 36-letni 
olimpijczyk angielski ustanowił 
cztery najlepsze wyniki na śwlecle 
na długich dystansach. Podczas 
zawodów w Walton mierzono Nor- 
risowi międzyczasy na dystansach 
milowych. Na 20 mil — 1.43,55,4, 21
mil — 1.49.20,G, 22 mile 
oraz w dwie godziny 
1.10 yardów.

1.54.55,0
22 mile

MOSKWA. Bardzo dobry wvnik 
w biegu na 10.000 m uzyskał pod
czas odbywającej się w Kijowie 
Wszechzwiązkowej Spartakiadzie 
Studenckiej — Pudów. Przebiegi on 
ten dystans w 29.15,8 wyprzedzając 
Czerniawskiego; który uzyskał rów
nież bardzo dobry wynik — 29.16,0. 
W biegu na 3 km z przeszkodami 
mało znany zawodnik Taran miał 
8.49,6, a w rzucie oszczepem kobiet 
Zujewa — 53.28.

KASSEL. W czasie eliminacji lek
koatletów niemieckich do mi
strzostw Europy w Sztokholmie 
świetne rezultaty uzyskali biega
cze na dystansie 3000 m z prze
szkodami. Wygrał Hileneeke w 
8:37,4, ustanawiając rekord ogól- 
nonlemieckl przed Buhlem 8:37,6 
i Docringlem 8:48,0. Gerniar na 
200 m uzyskał 20,9, a sztafeta 
NRF, w której na pierwszej zmia
nie pobiegł Lauer, a wraz z nim 
Hary,- Germar 1 Fuetterer miała 
40,2, Sztafeta 4 x 400 m miała, 
3:10:1. Zespół NRD 4 x 100 m ko
biet przebiegł swój dystans w 
44,8. Z Innych wyników ną iwyrót' 
nienle zasługują czasy na 800 ni 
Schmidta 1:48,6 I Mlssall 1:49,0. 
Schenk w rzucie oszczepem miał 
77,36.

dn byli: Grabikf, Nowa-
czyk i ZajdsI. W Arkonii — Tu- 
m-dowicz i Moźdz ęrz.

Legia — Orzeł 5:1 (2:0). Legia — 
Kędzta. Lutomski. Jaśkiewicz. Mi- 
nartewicz i Jaworski — po 1, O- 
rzeł — Boniecki.

Polonia Hytam — KSZO 7:5 (3:2). 
Po o^<i? — Woryra 3, Precel, Czu- 
b?k. Świerży, Ga^rikiewicz. KSZO

Orzeł Łódź — Gwardia Katowice 
4:4 (j:3). Orzeł — Jam<ęwiez "4. 
Gwardia —r Jakra i Grabek! p® 2.

Polonia Bytom — Arkonią 9:1 
(5:1). Pałania — Prę^l 5, Wóryna 
3, GadzikiEwiez. Homerowy punkt 
dla Arkont uzyskał Tumiłowiez.

Legia — KSZO 10:2 (7:0). Legia — 
Kędńa 5, Minąrtowiez i -Jaśkiewicz 
po 2, oraz Jera 1. KSZO ‘.H Czsr- 
wik i Guliński po 1. *

WŁ Zarzycki

Rekord świata
J. Chromika

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
tzyeh biegów w historii lekkoatle- 
tylkl świ&towoj. To byl bieg godny 
finału olimpijskiego, a że przyniósł 
on rewelacyjne zwycięstwo Mako- 
maskiemu — tym większe święto 
dla polskiej lekkoatletyki, podobnie 
jak na 3 OTO m z przeszkodami» w 
Warszawie natódził s?ę wielki polski 

-duet na 800 m z ogromnymi szan
sami na Sztokholm.

Doskonale skakał- w sobotę ZE
NON WAŻNY. Z rekordem Polski 
rozprawił się dwukrotnie, pokonując 
już w pierwszych próbach wysokoś
ci 4.48 i 4.53. Porywający pojedynek 
z RONALDEM MORRISEM, gdzie 
do ostatka Polak miał wielkie szan
se na zwycięstwo, był z pewnością 
najpiękniejszą karta w bogatej ka
rierze tego zawodnika.

Czwarty rekord Eolski już w 
pierwszym dniu ustanowił — jak pi
saliśmy — TADEUSZ RUT, rewe
lacyjny zwycięzca mistrza olimpij
skiego i rekordzisty świata HAROL. 
DA CONNOLLY*EGO oraz niemniej 
znakomitego AL HALLA. Wynik 
44.41 stawia Ruta w rzędzie naj
lepszych młociarzy Europy, a z 
pewnością nie jest to ostatnie słowo 
tego zawodnika.

W powodzi rekordów nie zabrakło 
również wyników lepszych od re
kordów USA. Mistrzyni olimpijska 
w skoku w dal WIŁLIE WHITE sko
kiem 616 poprawiła stary rekord, 
podobnie jak LILIAN. GREEN uczy, 
niła to na dystansie 800 m. uzysku
jąc wynik 2.18.8, a ISABELLE DA
NIELS na 200 m — 23.9. Najcenniej
szym rekordem jest jednak resultat 
PHILA COLEMANA na 3W m z 
przeszkodami, który po długiej wal
ce z Polakami, mimo trzeciego miej
sca. zdołał uzyskać rezultat 8:40.8.

A. przecież obok rekordów padły 
jeszcze doskonałe wyniki, bardzo 
niedalekie od rekordów. Wystarczy 
wymienić tutaj takie wyniki jak 
45.5 na 400 m i 49.8 ną 400 m pł. fe
nomenalnego GLENN DAVISA czy 
2.11 CHARLESA DUMASA W skoku

Warszawa była świadkiem wiel
kiego widowiska. Przed Sztokhol
mem drużyna polska pokazała lwi 
pazur i teraz w stolicy Szwecji na. 
leżeć będzie do najbardziej atrak
cyjnych zespołów. Niezależnie od 
sukcesów, jakie osiągnie na ziemi 
szwedzkiej już teraz możemy powie
dzieć, że Polacy przez mecz z USA 
zyskali wiele na swej 1 tak już spo
rej popularność*. TAKICH ZAWÓD. 
NIKOW Z PEWNOŚCIĄ BĘDZIE 
CHCIAŁ OGLĄDAĆ CAŁY ŚWIAT!

Porównania osiągnięć lekkoatle
tów polskich 1 radzieckich na tle 
rozegranych pojedynków z Amew- 
kanami wypadają dla nas bardzo 
przyjemnie, okazało się. te stać nas 
.na równie dobre rezultaty. Zanim 
nrzejdzicmy do szczegółowych ana
liz możną stwierdzić, że mecz Pol. 
ska ZSRR w lekkoatletyce zapo
wiedziany na rok orzyszły będzie 
sensacyjnym wydarzeniem.

Zygmunt duszek

Wioślarze zakończyli mistrzostwa
POZNAN, 3.8 (łel. wh). W dalszym 

ciągu wioślarskich mistrzostw Pol
ski w sobotę odbyły rię pierwsze 
biegi finałowe. Tytuły mistrzowskie 
zdobyli:

KOBIETY - jedynki: 1. Makow-
sita. AZS Kraków — 4 
szklęwlcz, AZS Wrocław
dwójki podwójne:

; Ma- 
4.10,0:

1. Augustyniak,
Poniatowska, AZS Toruń — 
2. Barwicka i Niedzielska 
W-wa) — 3.51,1: czwórki: 1 
Bydgoszcz i AZS Kraków 
kombinowana) — Czernik.biowsita, Korzeniowska, 
sternik Boguszewska - 
AZS Wrocław — 3.46,2;

3.45.1: 
(AZS 
KKW 

(osada 
Golę-

Kowalska.
• 3.42,5, 2.
ósemki: 1.

osada kombinowana (AZS Wrocław, 
KKW Bydgoszcz i AZS Kraków) 
(Piązck,' Flakówna, Krawacka. Ma- 
ternowska, Maszktewicz. Kowalów- 
na, Milionowlcz, Tyczyńska, ster
nik Tupalska — 3.20,6, 2. AZS Po
znań.— 3.23.9.

Jedynki Juniorek: 1. Madajewska. 
KS Goplo Kruszwica — 3.25,6, 2. 
Kosicka, AKS Starówka — 3.31,6, 
czwórki: 1. KKS Unia Tczew — 
3.14.2. 2. WKS Gwardia W-wa — 
3.10,9; czwórki podwójne: 1. WKS 
Gwardia W-wa 3.13,6, 2. osada kom
binowana ptw Tryton Poznań i 
04 Poznań — 3.14,2.

MĘZCZYZNI — jedynki: 1. T. Ko- 
ccrka BTW Bydg. — 7.26,6, 2. Gałąz
ka, WKS W-wa — 7,29,5; dwójki 
bez: sternika: 1. AZS Wrocław 
(Schwarzer, Jagodziński) — 7.16,5, 
.3. AZS Kraków — 7.23,0; czwórki (o 
nagrodą wieczystą im. Jerzego Bo- 
Jańczyka): 1. WKS Zawisza Bydg. 
(Knopp. Rzeszykowskl, Augusty
niak. Neumann — st. Kasprowicz.) 
— 6.59,2, 2, KS Posnanla — 7.01,6;

czwórki wagi lekkiej: 1, WKS Za
wisza Bydg. (Murawski, Tomaszew
ski, IDmochowlcz. Lublszewskl. st. 
Kuśmierek) — 6.56,2, 2. AZS Wro
cław — 7.01,9.

Jedynki juniorów: 1, Bramczew- 
skl, KS Zawisza Bydg. — 5.19,2, 2. 
Wawer, RKS Skra W-wa — 5.50,0; 
ósemki Juniorów: 1. KKW Byd
goszcz — 4.57,4; 2. TW Polonia Po
znań — 5.01,8. ’ 'i'-: ’

W pozostałych , konkurencjach 
zwycięzcami zostały wśród kobiet: 
jedynki III IcL: 1. Gwizdała, GKW 
Olimpia Grudziądz.— 4.19,9; dwójld 
podwójne II ki.: 1 AZS Wrocław — 
3.55,3; czwórki II kl.t 1, BTW Byd
goszcz — 4,01,0; ósemW III kl.t 1. 
Yacht Club Nową Huta — 3.40,9.

Mężczyźni! jedynki wagi ..lekkiej 
I kl.: 1, Beezela, TKW Budowlani 
Toruń - 8.13,4; dwójki /podwójne 
wagi lekkiej II kl.t 1, TKS Budow
lani Toruń — Gwardia ■ Opole — 
7.27,6; dwójki podwójne wagi lek
kiej II kl.t 1. TKW Budowlani To
ruń — 8.03,8; dwójki H kl.t i. azs 
Toriiń — 8.14,p; czwórki bez ater- 
nlka II kl.t 1. osada kombinowana 
GKS.Olimpia Grudziądz I KKS Wi
sła Grudziądz —. 7.08,5; czwórki H 
kl.t i.’ kkw Bydgoszcz?'— LOB,»; 
ósemki II kl.: 1. PRZEGLĄD SPOR-

Z KW.JW.SLA W-Wa, dwój- 
ki podwójne Hi kl.t 1.. KW 04 Po
znań — 7.22,5; ósemki ni' kl.t 1. 
PRZEGLĄD SPORTOWY KW WI
SŁA W-wa — 8,18.0.

W IlnAlaeh rozegranych w nie
dzielę uzyskano następujące, wy- h j Ką •

Kobiety: dwójki podwójno Junio. 
KS, Goplo - j;17,a; J, WKS 

Gwardia W-wa — 3.33,0; ósemki Ju-

nlorek: 1. WKS Gwardia W-wa — 
3.93,8. •

Mężczyźni: ezwórkl - bez sternika: 
1. WKS Zawisza Bydgoszcz — 6.29.6; 
2. KTW Kalisz — 6.49,9; dwójki bez 
sternika: 1.1 AZS Wrocław — 7.39.0, 
2. WKS Zawisza — 7.40,8; ósemki 
wagi lekkiej: 1. WKS Zawisza Byd
goszcz — 6.17,5; 2. AZS Poznań i 1 
KW 04 Poznań — 6.25,4: dwójltl po
dwójne juniorów: 1. WKS Zawisza 
Bydgoszcz, KS Polonia Poznań — 
58,2; 2. AZS Kraków — 6.12,1; ósem
ki Juniorów: 1. KTW Kalisz, KS 
Posnanla — 4.42,5: ■ 2. BTW Byd
goszcz — 4.42,7; dwójki podwójne: 
1. BTW Bydgoszcz (KocerM, Po
niatowski) — 6.47.5; ósemki: 1. WKS 
Zawisza Bydgoszcz — 6.04,1; 2. WKS 
Zawisza Bydgoszcz H — 6.09.0.

Poza walkami o tytuły mist«ew- 
skle rozegrano finały w klasach n 
i HI, oto wyniki:

Kobiety: czwórki podwójne III kl. 
- TKW Budowlani Toruń - 4.02,4: 
Jedynki ;n U. — Gwizdała, GKS 
P^mpią.Grudzlądz — 4.23,7: czwór- 
4 08 2 U* ~ WKS Zawl“* By«»S. - 

Męźezyźm: Jedynki III kl.t Szy
mański, KKW Wisła Grudziądz - 
8.11,6; ezwórkl Juniorów: 1. KKW 
Bydgoszcz —- s,28,T; Jedynki wasi 
lekkiej n kl.t Btazzak, KS Goplo

UMS ezwórkl m W.i 
KKW Bydgoszcz — 7.09.5; dwójki 
podwójne n kLt WKS Zawiszę 
Bydgoszcz — 7.07,1; Jedynki Junto» rów: Anklewiez, AZS Toruń Z 
6.15,0; ezwórkl wagi lekkiej U kl.t 

Kruszwica — T.M.6: dwójki bez sternika n kLt AZŚ 
Gdańsk — 7.53,2; Jedynki n m.» 
Orcholski, AZS Toruń -740,6,
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Charles Dumas — najbardziej leniwy zawodnik w opinii swego kierownictwa, W Moskwie 
nie popisał się, przegrywając zarówno ze Stepanowem jak i z Kaszkarowem. V/ Warssawie 
c<:.n:itazl siebie i tfoszedl aż do 2.11, Wynik ten chyba długo pozostanie rekordem Stadionu 

Dziesięciolecia... rot. „PS” e. warmiński

Gratulacje należą się im obu — Tadeuszowi Rutowl (z lewej) 
\za piękny rekord Polski w rzucie miotem i zwycięstwo, a Ja
nuszowi Sidle za najlepszy wynik na śmiecie i- również za 
' zwycięstwo. Gratulujemy więc jeszcze raz.

Fot. „PŚ” E. Warmiński

Jeszcze jedna rewelacja soboty. 
Zenon Ważny już w pierwszym 
skoku pokonuje wysokość 4.53, 
poprawiając po raz drugi 
rekord Polski. Polak był o włos 
od zwycięstwa nad sławnym 
Morrisem, który wygrał w War
szawie tę konkurencję wyni

kiem 4.58.
Fot „PS” J.I. Szymkowskl

Głęboko skupiony Morris szy- 
1 kuje się do skoku na wysoko
ści 4.38. Jeśli nie zdoła pokonać 
tej wysokości to zwycięstwo 
przypadme Ważnemu. A prze
cież to mocno me wypada prze
grać z Polakiem, który dotych

czas ani razu nie skoczył ponad 
4.50. Skupienie mocno pomo
gło. Morrts w drugiej próbie 

। zdołał przejść 4.58, zapewniając 
sobie pierwsze miejsce.

Fot „PS” M. Szymkowskl

'Andrzej Krzesiński w pięknym 
i stylu pokonuje wysokość 4.42 
Tym skokiem pokonał on sław
nego Brewera, poprawiając fć- 

■ dnocześnte rekord życiowy.
„PS" E. Warmiński

Oto dowua koleżeńskiej współpracy na bieżni. Kierlewicz

Olga Fikotova-Connolly nie mo
gła zademonstrować w Warsza
wie swych pełnych możliwości. 
Przeszkodzili jej w tym sędzio

wie.
Fot. „PS” M. Szymkowskl

Spodziewaliśmy się co prawda 
więcej, ale przecież wyniki U a 
na 100 m i 24,0 na 200 m to też 
bardzo dobr?p. Pr/»r^ pani

\(z tyłu) jest już zdublowany przez Ożoga, ale teraz jest on holo
wany nrzez kolegę. Pogoń Polaków za Smartem przyniosła peł
ny sukces. Na mecie dwójka Polaków zameldowała się pierw
sza, wywalczając .jeszcze jedendublet dla polskich barw.

Fot. „PS” E. Warmiński

z

Trzy flagi — 
prezentowała

amerykańska w środku i polskiego bokach. Tak 
się dekoracja Stadionu- Dziesięciolecia. Mecz

Polska — USA po raz pierwszy w historii lekkoatletyki obu 
krajów doszedł do skutku, ku zadowoleniu obu stron.

Fot. „PS” M. Szymkowskl

WM®

Zbigniew Grywał zasłużył sobie na miano pogromcy Amerykr- 
nów. Na naszym zdjęciu widzimy go jak prowadzi bieg na 
1500 m — losy leszcze się ważą. Z lewej strony zasłonięty czę
ściowo przez Grywała Lewandowski, z tylu Amerykanin Ma

ran.
Fot. „PS” E. Warmiński

Przepotężnie zbudowany Babka przez pięć kolejek nie mógł dać 
sobie rady z Piątkowskim, rzucającym jak zegarek w gra
nicach. 53 m. Dopiero ostatni rzut przyniósł Babce zwycię
stwo a zawody pozbawił jeszcze jednego szlagieru...

Fot. „PS” M. Szymkowskl
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